
l i r .  86 I HUieiyiMt ułcitfłę ipłaci ni goiówKą I Lwów, niedz.jla 13 kwsinia 1924. Rok VII

1\-u~!WaT

O R G A N  P O L S K E J P A R T I I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

'  " C E N A  P R E N U M E R A T Y : '  
W e  L w ow ie  mies. 5.703 OąO Mk.. 

! z dostawy do domu 0.250 000 ML 
s na prowincji 6.250.000 M k , j [ z a  

grauicu 10.000.000 Al k.
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Przed wprowadzer
WARS/jaW y 11, kwietnia A- W-,). 

Wczoraj opru-eowauy zofslal projekt rozpo
rządzenia Prezydenta Rzpllej w sprawne 
zmiany uslroju pieniężnego. Rozpojrządze- 
nie lo, regulu jące kwest je wal ulowa' /wią
zane. z oLwareicm Banku Polski('go, masie 
ukazać w najbliższych dniach'

$ ’ _ . . . ._

iiem nowej waluty. ;
Likwidacja 1*. K. K. P.

WARS/1. W.\ dl. kw.eluia. '(A W 
Zasadnicze przejęcie PKKP. przez llank 
Polski zoslalo już ustalone. W na juli/szych 
dniaib rozpoczną się szczegółowe prace reg 
rachunkowi celem umożliw ii-nui zawarcia 
umów : formalny eh nh zw tocznie po ukon- 
sliYtiiowauiu się Panku Polskiego.

Zmierzch karjery Skirmunta.
liyclilc ustąpienie niedołężnego 

dyplomaty j
WAHS/AWA, 11. l<w u lina. I'el wi- 

Usla.pienii' p. 'Skirmunta ze stanowiska do
legała polskiego przy Lichw Narodów jesl 
już zadecydowane. Należy siiy te? ' 1 iezyć z 
usl.piieniem jego zi1 stanowiska posła p.ell- 
skiego w 1 .oihlYiiie.

Przymierze franc
l_(L\ł)Y:\, 11. kwietnia. (Palb Telcgr- 

Comp. .,Daily Mail“ Iwiirdzi, ze z okazji 
wizyty króla rumuńskiego w Paryżu za
warły będzie francusko - rumuński układ 
według wzoru układu francusko - tzccho- 
.słowackiego..'Układ Len będzie miał charak

usko-rumunskie ?
ter defenzywiiy. Oba pńńsfwa obowiązują 
sic, do wzajemnej pomocy prz - realizowa
niu Iraktalu pokojowego. Nadio Prancja ma 
się zająć reorganizacją armji rumuusk n j.

Naiważniejszt! cele rządu Ma&aonaide.
lAłNIPi.N 11. .kwietni*. |Pal 'Oruąn 

pjiriu pracy' .J.eailei zamieszen 'wywiad 
/ pri zydenlem minislrow Manlonahłc.m. w 
Morym .premier; angielsl 1 wypowiedział sw e 
poglądy 0 obecnej syluaeji poi ily I znej. l̂ae 
donald zarzut 1 konsi rwalj. stom i libera
łom. że podez is dyskusji . mul uslawą 0 
ochronie, lokalni ów dą’\!i do poniżenia 
rządu. Minio to rząd będzie nadal nrowa 
diii swe dzieło i wypełni obielnieę co do 
zabezpieczeńia ho/robolnych. 1 stawę 0 
ocbroiue lokalorów i budtMwie mieszkań 
uważa rząd za swe najważniejsze zadaniu !

Rzekome próby okrążenia Rosji.
Wycieczka sowietów przeciw Francji i Polsce.

)1IAA1IV u 1 1. iv\' n inia. \ M dl M "
kule drukowanym w ,,lzwieshach‘ Slii klow 
atakuje w niesłychanie ostry sposób Poin- 
carego z powodu jego di peszy, do Cziczerj- 
na w związku z procesem kijowskim. De
pesza ta jest dla Stic kłowa wystarczają-, 
eym argumentom do Lwderdzema, że proces 
kijowski wogóle mie dotyczył u czelnych i 
inteligentów lecz zwwklyeh szpiegów', któ
rzy pracowali dla polskiego szlalm gem-

L itl * I L L l1 ̂ et \ ' I L L J I l 11 11 1V * (lltl 1 lilllł |l
\rlykul ten wiąże z('rwanie rokowali we 
\Y.ied 11 iu,! spraw ę, kolei w sehoil 1110-cliiiiskiej. 
Wizy lę gi'ii., 1* loreseu w A' arsza\. iiy przyjio.il 
do Polsk' Pellury i lirac Sawin kowych. 
zc s[ir:i\v! ocesu kijowal iego i depesza 
Pome.arego. Slickłow slwirrdza. żc Prane ja 
prowadzi przeciw sowielom akcję wpraw 
dzie 11 iezhrojną, lecz dyplonialyc/ną i mo
ralna.. f - yy

Ograniczenie władzy komisarza oszczę
dnościowego1

\VAI1SX\\\A. 11. kwiclnia. \Tel. wi- 
N id/\\ yeza j 11 \ komisarz osz uylnoseitwy 
p. Moskalew ski został podpiurządkow a.ny 
służbowo prezesowi Najwyższej 1! idy l\on- 
Irolnej i>aóslwa. ; f onipelencje p. Moska
li w skiego zostaną ograniczi4ie.

Protestacyjne vi
przeciw krzywi

W\RSZ\A\ 11. kwietnia. (Teł. wk). 
Wobec krzcwdząccj lokalorów nolwoj usta
wy o ochronie lojkalorów odbędą się dnia 
115. J). tn- w wielu miastach wiece prolesla- 
cejnc. lokatorów, na klórych posluwnope bę-

/iece lokatorów
dzącej ustawie.
dzie'żądanie wycofaina udowy 1 ponownego, 
odesłania jej do Ilady ministrów dla roz
patrzenia jej przyi w spólud/iale przedslawi- 
•ciełi lokatorów.

Arcykiskup Cieplak w drodze do Polski
IIWiA. PI. kw:elnia. Pat ■ Ihzybyl lu 

arcybiskup Cieplak. Jutro wyjeżdża on do 
Warszawy, dokąd przybędzie W niedzielę 
rano.

Antyklerykalna Turcja.
KONSTANT'. NOPOL. III k\\K-lni;i. Sawws.' P.u- 

il/ozii laskie szt t>ly olr/.vm,ił\ os|r/.cżenie, i<t Jtosimuj 
zamUiiirk’, jeżrli ze SUWiiti ubwkueji szkv>luveh uje usii-

7riANY 111  " IJ ł  KI W  M  TA feE) »iateijaty angielskie na płaszcze

m a g a z y n  ..R c K b A P ln  1 Gródecka 87 ł ^ z ^ s r . sH  Hd dd d poleca na sezon wiosenny: terji. 317- 4 
JW AG A: D la P. T. U rzęd n ik ów  i urzędn iczeli na d o go d n e  w arunk i. 1p|

n:i syinłiolów religMyiih.

Sowieckie gazy trujące ■

l!i:i!PlN, I 1. kwicluiit . Pal )■ W Pelers- 
Inirgu zostało zorganizowane przez rząd so- 
wieek, wojsktWve lahoraiorjum chemiczne

R aP TtinĆ P  I — > MAGAZYN STROJOW ULA PAN
I l l l i l f l l U i l H l  I  n p n n  id  R r f l H p r l r i o i  f i l i  poleca: Kostjumy, Płaszcze, Suknie, Bluzki.

■  ■  w I  | " J  ki’ * D l  U U C U K I C J  0 * 1  Bieliznę we wielkim w yborze o  25°"„ t a n ie j  
Dla P. T .  Urzędników i Urzędniczek na dogodne warunki. - ^ |niż w sz ę d z ie .

kow \\*ojiiY gazow ej n aw o łu je  do zb ieran ia  
składek na w y ro i) gazów  iru jacYch .



/

„DZIENNIK LU D O W Y " Nr. 8€

W niedzielę dnia 13«go kwietnia o gcdz. 12-ej w  poi. odbędzie się

'  MARYSIEŃKAPoranek kinematograficzny PI. Smulkf
na którym wyświedony zostanie 
kolosalny dramat w 7 dużych ak 
lach jewolucji francuskiej p. I. OZIĘBI KEUlDhUCJI.

Cudowna wystawa, pierwszorzędna gra artystów — Ceny miejsc zniżone

Angielskie sfrejki
. tUf l ję i d z i e  ftihi w i e l k i c h  \v:ill< 

g O s jK ) ( i ; u c z y r h .  S l r e j k o w n l i  j u ż  k o l e j n  rzi\ 
r o b o t n i c y  .pOfdlyyii. | im k r  j o i u i r j u s z r  1 ( »nrI\ ń- 
-skit-h ko l  e j  i m i i  j sk ic l i .  Z b i o r o w y  u kh id  g ó r 
n i k  w .  k t ó r y  w \ ip i ś S  z (1 1 7. b m. zos lu l
j u ż  W y |)i)AYK‘( l z i ; iu y  ;i w s z e l k i e  r o k o w  iniu 
s j  d o t y c h c z a s  l)t ‘Z r e z u l t a tu  T-Jjfiz.y b u d o w i e  
o k r ę t ó w  t r w a  j u ż  ud ( y g o i+n i  d z i k i  s l r e j k  
w  Soi it ! i ; i#i i|) lon,  ;i p r z . c d s i ę b i o m y  uh ca g o  
u ż y ć  o b e c n i e  j u k o  p r e t e k s t u  d o  o g ł o s z e n i a  
o g o l u e g o  l o k a u tu .  ■-700.000 r o b o t n i k ó w  lui- 
d f A Y l t m y f h  d o m a g a  si i  p o t h w ż k i  gd r fS tK ) -  
w e g o ,  5 0 0 .0 00  m e t a l o w c ó w '  i 25 0.000  r o b o 
t n i k ó w  g a z o w y  *h r o w n i i ż  p r z y g o t o w u j e  
i -urh c< u n i k o w y . O g ó l n i e

P O N A D  2 M lIJ O N Y  H O H O T N IK O W  
ob jęta  a lbo obejm u je. fala sli e jkow a

Angielsku  fklasa rn no ln irza  ma za soba 
c jęzk ie  <zasy. Od (v.asu w ybuchu  w ie lk iego  
kryzysu  gospodarczego  w  r. 1021, k tó ry  
z;ipocząłkow  i! b ezrob oc ie  mil jon ów  robo» 
lu ików  ;iż do  p o ło w y  r. 102.'). w yn osi tygo 
dn iow a  u lrala zarobku  p rzec ię tn ie  10. I m i
ljon ó w  funtów  nic sa Iu w lic zon e  w iclk .i« 
g ru p y  rob o tn ik ow  ro ln ych  i lim k e ion a rju - 
szy, za ję ty ch  w przem yśl i bani Ilu ) - -
V. lym  ok resie  m asow ego  bezrobocia  i ob 
ili ki p lac p ra w ii

Y\ I J E D N A  A k C . l  A Ś 1151 1 KO\Y  \ Nlb ;
W Y  P A D Ł A  P O M Y Ś L N IE

dbi robo tm ków . S ilim  ofeuzYWCa k ;łp iI;<!i- 
sfyuznych p rzedsięb iorców ' oslabihi n u li 
z,a5viodowy liczba  cz łon k ów  zw ią zk ów  za- 
w  udow ych , 'która w  r  1020 osi jgncła  jako 
n a jw y żs zy  islan 8.:> m iljonów  do r. i 02:? 
spadła na 1 t m ilion ów .

f  w  l y m  c zas i e  k lęsk z w i ą z k ó w  z a w o d o 
w y c h

DOKO.N u , S IE  P O E E IA E Z N Y  K O Z E O S T  
PAK3M I P IIA C Y .

r ?
Ic  'same p rzyczyn y , k tóre w p ły n ę ły  ua ob 

n iżkę za rob k ów  sp o w o d o w a ły  w  ii Iki na
pływ  robot nikóKy do  P a rtji pracy która 
w reszc ie  dzięk i sw e j sile oo lity ezn e j m ogła 
o b ję ć  rządy w  kra ju . "

N a leży  stw ierdzić  żo p rz y rz y n \ . oraz 
początek  obecnych  ruediów s lrć  jkow v,eb oti-

a rząd roltotniczy.
nns< należy  do  czasu z p r z e d  p o w s tan ia  
rządu robotnic  zego.  0 ym e z a s e m  pa r t j e  bur-  
ż t i a z y jn e  w  \ng l j i  z;i fen rucl i  c z y n ią  o d p o 
w i e d z i a ln y m  rząd r o b o tn i c z y ,  m im o .  iż b y ł 
b y  on o d p o w i e d z i ą  w c z e ś n i e j  c z y  p ó ź 
nie j  — na o l n k z k ę  płac, p r z e p ro w a d zo n a ,  za 
rza.nÓYf c z y s t o  Im r z t i a z y jn y i  b. w 1

S ta n o w i s k o  rządu r o b o t n i c z e g o  i d o  U 
go  rządu,  n ie  r o z p o r z ą d z a j ą c e g o  w ięk . ,/o-  
śeią ■' ' 5 J  " ' '[

J E S T  W O l S k k  PYC j-J  h • ) N  h l d  K  T Ó Y Y  

M I E D Z A  E E A O A  A  K A I U J  A l . h  M 1 ? A ! ! D Z D  
T E U D N E ,

a zwłaszc/,<i taui, gdzie- le k o n f l i k t y  dotyczą, 
n a j w a ż n i e j s z y c h  (dl;i ż>icia m ie j s c  o r g a n i z m u  
« o s p od a r e z c vgo, j ak  tej b y ł o  np. p r z y  s l r e jku  
k o l e j o w y m  lub r o b o l n i k u w  d o k o w y c h .  

S p ec ja ln a  sy tuacja  w y t w o r z y ł a  się p r z y  
beeny in  kryzysu-  w .  g ó rn i c tw i e .  K e p r r/ e n -  

faul g ó r n i k ó w  w  p a r l a m e n c i e  pos taw i ł  jako 
wcińisek p r o j e k t  ustiwćy, k i o r a b y  odrazu  u- 
suwa ła  skom p ]  i k o w a n e  o r z e c z en ia  ukla-  
doW, o kLore, n r i ędzy  p racą  a kap i t a łem  s p ó r  
sic t oc zy ,  ustana M a jąc  r e a ln ą  ]>Iaeę z r.
11)1 I j a k o  n in im a ln ą  n laeę gó rn ikc iw .  Eza.il 
yyobes' l e go  wn iosku ,  k t ó r y  na ra z i e  zszedł  
z j o rząd ku dz ieunego ,  z n a jd u j e  sii w  klo- 
po l l iyyem p o ł o ż e n iu :  w i e  b o w i e m ,  żi libcAi 
rai i su usj i osob ien i  n iet j i rzwel iy ln ie  dla l e go  
p r o j i i d u ,  skutk iem ezc-go nic ' " u z y s k u  on 
w  Izb ic  w ięks zośc i  , jc ż e l . leo  v r ząd  M ar  
kojui lda zee l ic e  Len wi ijcisek poprzeć ,  musi  

b y e  iprzygolowtauy,  że \\raz z n im upadn ie  
N i k o g o  'więc  dz iyy ie  n ie  p o w in n o .  jc‘zc‘li 

j>cwYuego etui ii usląj i i  r ząd  r i .bo tn ie zy ,  bo 
będz ie  musia ł  ])opi-/cs j a k i e ś  żąętuuie ro- 
bofnicy.e, a nie będz ie1 g o  m( )g l  p r z e p r o w a -  
U/ić  z p o w o d u  op o i  u b u r ż u a z y jn e j  w i  k.szo- 
ścą. A n g i e l s k i c h  w a l k  g o s p o d a r c z y  cdi nie na 
leżę za tem uw ażać  j a k o  o b j a w u  pr ze e iw  ień- 
stwa  do r z ą d u  rob o tn i c z ego ,

A L I - :  J A K O  J E G O  U Z U P E Ł N I  E N  I K.

P l ę żn y  rui:b s t r e j k o w y ,  jaki o g a r n i a  A tj- 
g l ję ,  je st  łącznic: z i s tn ien ie m rządu  r o b o t n i 
c z ego  w y r a z e m  w z m a g a j ą c e j  się s i ły  ang ie l -  
;kiej k la sy  r o b o ln i e z e j  j w y r a z e m  j e j  z d e 

c y d o w a n e g o  d ą ż en ia  d o  pe lm ^ w ła d z y .

'zim ow a komisja oświatowa.
V\ .ększeść |>osięilZej)i;i w  dniu l). h. m Uomisji 

Oświatowej iyvpeh''ty intei-jyflticje poselskie, z któ
rych ilwie wywołały  bardzo ożyw ione iizupetiucnia 
i koinentarze. ' l ia n o w i i ie  ]>oseł 7  .\owjcki T W c z w m  

pom szyl anormalne sLo miki, panujące na śląsko w 
s/.kolniclwde, a |K>legająee na l*fn, żi cała władza 
•s/kolnn skupia się w ręku wojewody wbrew ustawom, 
u azięki temu, iż buda ministrów nie wydała dotąd 
rozporządzenia wykonawczego, do l zw. irslawy 
śląskiej W  dyskusji posłowie Dubiel i Iłobek uznj)eł- 
niuli n iezwykłym i ilustracjami anarchję, panującą na 
Śląsku, a Iow. Smulikowski zakwcstjonował wogóle 
ważność nominacji rozmaitych endeków, sprowadza
n y c h  do wd idz szkolnych na Śląsko. Komisja n a  wnio
sek tow. Smulikowskiego uchwaliła w-ysłać delegację 
do prezydenta Rady ministrów* i fminisira W . lf, i O. 
P., celem zbadan.a i osunięcia dzisiejszego nie
prawnego stanu rzeczy.

Drugą interpelację wniósł poseł Dubiel fp iasp w 
spiawie znoszenia Akademji handlowej w  K imkowu  i 
zamachu na poziom Szkply przemysłowej tamże. Po- 
(dołmą interpelację odnośnie do Lwowa, zgłosił Iow. 
Siuu'ikowski, który na szeregu nrzykłacfów wvkaz.it, 
marnotrawną gos|X)darkę sekcji szkoło ic|wa zawodo

wego przy ininLtcrstwie W  Rt? i O ] ę  Mmistcrstwp 
Jn. ]) wysyła, w izyuporów z W arszawy do n.ijduls/tyeh 
krańców dnłopolski, : jak botoniyja, nie korzystając 
z  pracy wizytatorów, mieszkaj (jcyeh i\ Małopolsee. 
Pocliłania lo szalone w-vda|ki

t.ały szereg imiycli interpelacji wska/uje na |o, 
że w całej Komisji przehijla się niezadowolenie z do
tychczasowej admiriisiracji szkol nici w,a .lesl rzeczą 
cłififaltu ry.styczrią, iż poseł ni. Krakowa p  l\oriop 
ezyński wysląpił jnze.e.iw zarzuiom p Dnliiela, do 
tyczącym zarządzeń ministerstwa w sprawne izn ii-  
sienia Akademji handlowej w  Krakowjie i w  sprawie 
oJmiżeuia poziomu naukowego szkoly prwejtiłSfowej.

Pod  koniec posiedzeń i sl K.-misja przystąpiła do 
n feralu posła Malika w  sprawie, wniosku o  zniesienia 
ophil szkolnych. Sprawa Uniwersytetu Ukraińskiego 
nie zdołała wejść uji [Kirządek .dzienny, • jjrzye.icim 
wyszło na jaw, że tniuiste.rs|wo \V P. i O. |>. w  s p Ł  
sól) n iepraklykowany ftotąd odm ówiło  relerenlcy i po
słowi Kozickiemu CUkr) informacji i dal sialyslyez- 
nych, potrzebnych do referatu. Przeciw- temu w vi>n 
kowi urzędnika, zaprotestował Iow Smulikowski a 
przewodniczący komisji poseł Sołlyk, obiecał w lej 

] sprav, .o interwenjować u .minisira W . 1̂ . i O, ję"

Kowal warsztatów kolejow-ycli, niestrudzon, 
nie da.,4hy się niczem złamać żołnierz 'wielkiej 
arrn i tobotniczej, ubył bezpowrotnie z naszych sze
regów. Coraz mniej wśród nas tych, którzy w za
raniu ruchu socjalistycznego zajęli pierwsze pla
cówki, aby pod ich osłoną i przy ich wybitnym 
współudziale mógł się rozwijać niezależny, śmiały 
w swych poczynaniach klasowy ruch kolejarski. ‘

Przemyśl, twierdza mintaryzmu austrjackiego. 
był pierwszymi etapem walki nłodego tow. .1 n 
sohna, tu sta. on v pierwszych szeregach młodej 
partą socjalisi wczDdj, borykającej się z soldateską 
au rjacką, która to miasto uważała ?,a swoją wy
łączną u  iene. Również na terenie walki zawodo
wej ^ybił się tow. JansoLn i stanął wśród pierw
szych szermierzy prawo obywatelskie i prawo
00 życia kolejowych warsztatowców. Za nieustra- 
szoną walkę z akordem został przeniesiony do Lw o
wa gdzie, wcale nie zniechęcony, zasilił szeregi 
lwowskich zorganizowanych kolegów. Tu również 
stał wiernie w szeregaeśh" organizacji zawodowej
1 po ycznej Polskiej Paitji Socjalno-Demokratycz* 
nt.j. Prał udział wTe wszystkich wiecach, natężał 
do zarządu organizacji i komitetów 1 partyjnych, 
zawsze w pierwszym szeregu

y  czasie wojny światowej dosięgła Go znów 
d-spotyczna ręua rządu austriackiego,, za wybitny 
udział w orgauizowaniu biernego oporu ale nic 
nie zdoiało go złamać. Za czasów eolskich wraz 
z i nymi kładł podwaliny potężnej organizacji za
wodowej kolejarzy. ć

Ogromnie impulsywna natura, nie zaznał spo 
coju, gdy widział wyrządzoną komukolwiek krzyw

dę. Unoszony temperamentem był stale w opozycji 
do wszystkich jego zdaniem nie dość stanowczych 
i tai 1 a lny eh wystąpień swej organizacji zawodo
wej lup partji politycznej, przez co narażał się na 
barazo surową krytykę swych najbliższych. Zaw 
rze głośne protestował, gdy jego zdanie nie uzy
sk: j aprobaty większości, nigdy jednak nie prze
kroczył ram zakreślonych potrzebą solidarności 
i jedności organizacji. Wiecznie buntująca się in- 
lywidualjGsp, był wzorem karności organizacyjnej. 

Nieskalane czystość charakteru, wszystkie wysią- 
pienia tow. .Jansohna cechowała czystość pobudek; 
zawsze szedł prostymi drogami do wytkniętego cela, 
nie cofał się przed przeszkodami. W  sprawach pu
blicznych zawsze podporządkowywał im sprawy 
sprawy osobiste.

’ Dlatego szczery żal towarzyszy wieści, że ubył 
z pośród nas. Osieroconej rodzinie, niech będzie 
pociechą, e nazwisko tow. Jausohna zapisane bę
dzie trwale na kartach historji ruchu kolejarskiego 
i socjalizmu. • '

Cześć . lego wielce zasłużonej pamięci i
Tłumy zgronmcbdły .się około domu żułoby, abv 

o.ulać ostaiuią przysługę zmarłemu , bojownikow i o 
■wyzwolenie klas\ praeująeei. ;Qliór koleiarzy rzewną 
pieśnią żegnał oilehodząeego na wieczne ..poez/jiok 
po pracowicie spędzonym żewocio.

Olbrzym ' kominki pogrzebowy, poprzedzane or 
kiestrą kolejarzy, zdążał na cmentarz janowski, gilzie 
Iow. bang, imieniem Związku kolejarz' , a |ow, Ska- 
lak imieniem Polskiej Purlji SoejSIiisiycuftiej w  gorą 
tycb siowaeb pożegnali dzielnego, nieśli ml zon ego i 
ofiarnego bojownika.'

Wspaniałą manifestae^ę usiłował zamąeie ksiądz, 
klor\ na widok ezerwonego sziandaiai związkowego, 
wycofał się z koiubikln pogrzebowego. Tł!im,aezvt się 
zakazem proboszcza, znanego Sigmunda. Incydent len 
minął niemal niesposlr/eżenie i Pez księdza sic o- 
beszlo

Antysemickie bKscbs  ̂ w Rumunii
BUKARk.SZ I II kwietnia. V T Bukareszeie C.zer- 

uiowcaeb : Tcnieszwarzt ogłoszono stan oblężenia, z 
powodu groźnych ekscesów anlyseniickieb, uprawia
nych przez studentów Kilku profesorów poeiągiiię 
to  dc odpowiedzinhiości z jiowodu podżegania 
do pogromów

Mordy polIfycznB m UHoszBCh.
t l.ORFsKi >A. 11. k w :etiua. (Pal. S_\ndvk laszy- 

"lowski I onde został zamordowany przez komunistę.
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Komun, kat Komisji Centralnej Zw. Zaw
Strajk Górników. — M asakra policyjna.

W  dn. 7 b. i ł . odbyło się posiedzenie Komi
sji Centralnej w sprawie strejku górników, trwają
cego od 10 dni w obronie dotychczasowego czasu 
p-acy: K . C. powzięła następującą ucawałę:

„Komisja Centralna Zw . Zaw. uważa walkę 
podjętą przez Zw. górników na Górnym Śląsku 
Oiaz w Zagłębiu Dąbrowskim i Krakowskim za ko
nieczną obronę dotychczasowego 46 godz. tygodnia 
pracy przed zamacnami przedsiębiorców-

Komisja po rozpatrzeniu obecnej sytuacji uważa, 
ze podjęta walka może być zakończona jedynie pod 
warunkiem zagwarantowania ze strony Rządu, że 
chwilowy stan rzeczy na Górnym Śląsku nie na
ruszy w niczem 46 godz. tygodnia pracy, obowią
zującego na terenie całej Polski, oraz, że przy uje
dnostajnieniu ustawodawstwa socjalnego na Górnym 
Śląsnu z ustawodawstwem obowiązującem na tere
nie całego Państwa Polskiego —  Kzad stanie na 
stanowisku czasu pracy ustalonego w ustawie o cza
sie pracy z dn. 18 grudnia 1919 r., t. j. 46 godz. 
tygodnia pracy. W  razie niespełnienia tych żądań 
walka o 46 godz. czas pracy musi być podjęta 
i przeprowadzona do ko ica z całą sitą“ .

W  związku z omawianiem sytuacji w przemy
śle górniczym K . C. zajęła się sprawą krwawych 
ofiar masakry policyjnej, dokonanej na kopalni Cze
ladź. Po przedyskutowaniu tej sprawy postanowiono 
zwrócić się z ogólnym protestem przeciwko tego 
rodzaju systemowi walki z klasą lobotuiczą i pod
jęła w tej sprawie uchwałę następującą :

„Rozprawy pobcji z robotnikami przy pumocy 
broni i strzelaniny powtarzają się coraz częściej 
i  nabieraja cech systemu w w alce, prowadzonej 
z klasą robotniczą w obronie interesów kapitali
stycznych przez Rząd.

W  ostatnim cząsie policja w bezprzykładny 
sposób zaatakowała spokojnie strejknjących robot
ników tkackich w Pabjanicach i górników w Za
głębiu Dąbrowskim, kładąc trupem kilka ofiar

Centr. Kom. Zw.

■s*y M aj

Zaw. potępiając jak naj
energiczniej ten sposób walni, przestrzega Rząd 
przed następstwam., jakie tego rodzaju metody walki 
socjalnej mogą za sobą pociągnąć.

Równocześnie Kom. Centr. podnosi jak naj
ostrzejszy protest przeciwko temu postępowania 
Rządu, rząuając równocześnie surowego ukarania 
winnych oiaz zabezpieczenia robotnikom na przy
szłość prawa swobodnej walki strejkowej“ .

Wobec zbliżającego się terminu demonstracji 
majowej przyjęto wniosek następujący:

„Kom. Centr. Zw . Zaw\ wzywa wszystkie or
ganizacje zjednoczone do jaknajer.ergiczme.|Szego 
przygotowania demonstracji majowych i wezwania 
do udziału w nieb wszystkich zorganizowanych 
członków.

Demonstracje te Związki winny organizować 
w ścisłej łączności z temi partjami politycznemu 
z któremu rucb zawodowy utrzymuje bratnie sto
sunki współptacy, t. j. z P . P . S'., z Hundem, 
z Niemiecką Socjalną Demokracją i z Ukiaińską 
SocjalDą Demokracją.

Niezastosowanie się do tegu wezwania K. C. 
traktow ane będzie jako naruszenie dyscypliny orga
nizacyjnej przez związki. Organizacje zawodowe, 
przystępując do przygotowań majowych winny jako 
aktualne hasła tegoroczne wysuwać przedewszystkiem.

Walkę o utrzymanie S-mio godz. dnia pracy 
i 46 godz, tygodnia pracy

Walkęzmilitaryzinemiz zakusami wojeanemi".

Sirejh głodowy ui więzibniu bolszcwickiem.
B K H L IK .  11. kwietniu. Nadeszły la wiadomości 

że w  moskiewskiem wiyzienin Halyrsl. ieni w iy ż a o -  
<wic polityczni rozpoczęli Irejk g łodowy dl i prze
prowadzenia • swych poslulalów wobec mallrelnpicej 
ich admilustracji więzienia. Sirejkuppyini s.i przewa
żn ie  mienszewiey [i socjalni rewolue.joniści.

Zapasy P K. K P.
W AUSZAW  A. 

rachunków w P,i
wyi-a/lije, te w

1 1 .  k w i e t n i a ,  p i n .  O g ł o s z o n y  s h m  

K . " K .  d n i a  l i i .  m a r c a  h .  i

c i ą g u  m i c s i a c a  z d s z l y  a a s l ę p a j ą c c  

z m i a n y  Z a p a s  k r u s z c ó w -  z w i ę k s z y ł  s i y  z  8 7 . 9 1  . > . 0 0 0  

m a r e k  z l o i y c l i  d o  c S b . ( > 2 l  ( H K J  m a r e k  w  z l o c i e .  Z a p a s  

• w i i i i i f  z a g r a n i c z n y c h t  z w i ę k s z c l  s i ę  z !M>Ol>.<II.MI ć o

I i.9X8 000 marek złotych.

Utoływ) pooatkouib ui marcu.
A Y A l ia żA W A .  11. kwidina. I ’at. ,,iIzcezpospo-

I I t a  o g ł a s z a ,  ż e  w  p r z e c i ą g l i  m a r c a  w p ł y n ę ł o  d o  k a s  

s k a r b o w y c h  l i z e ' z y p o s p o l i l e j  z  w y j ą i k u n u  ( i  K l ą s k  t  

z  c z l c r e c l i  g ł ó w n y c h  | K > d a | k ó w  l i c z p o ś r c d n i c l i  0  m i l -  

j o n a  [ r a n k ó w  w  z ł o c i c  z  i n n y c h  | * o d u £ k ó \ v  h c z p o ś i T -  

d n i c l i  1 1 . ( >  m i i j o n a  I r a n k o w  z t .  z e  w s z \ s l k i c h  p o d a ł - *  

k ó w  | ) o ś r c d n i c h  1 7 . f i ,  z  o p ł u l  S | c m p ! o v v c i i  j . J ,  z  m o 

n o p o l i  c S .  m i i j o n a  z t . ,  c o  d a j e  s u m ę  8 7 . 7  m i l i o n a

franków w  złocie, 1  (

0 Konwencją emigracyjna z Francją
1 n\Z. I I .  kwietnia 1 i, tłokowania spra

wie zawarcia " nowej konwencji emigracyjnej trwają 
dali W e  wszysikic.il głównych punktach osiągnięto 
porozumienie z wyjątkiem nowo- przedstawionej lezy 
[Kilskiei, dolycząeej sposobu wei"ho wania robioiników 
oraz zwrolu koszlóv przejazdu, na klórą lo lezę rząd 
francuski nic udzielił doląd odpowiedzi. Podnoszono 
również sprawę od/.sży dla rol oln ikow 'rolnych oraz 
snrawe działalności komisji doradczej. Obowiązek w\- 
daw mia odzieżs robotnikom przemrslow\ m znksiono.
H? S. ....... r "1 -  ' ‘ . ■' •

Chcą uwolnić Hifflera
i H F H I . i N  11. k w i e t n i a .  1 *;« 1 . S o c j a l i 

sty r z n y  orgtn.i p a r l a m e n t a r n y  d o n o s ,  z 
D r e z n a ,  ź c  i i l l i ' a n a e j o n a l i ś c i  ■ w S a k s o n j i  
p r a g n ą  naw i ą z a ć  z r z ą d e m  b a w a r s k i m  r o 
k o w a n i '  w  s p r a w i e  1 \ m c / a s o w  egu z w o l n i e 
n ia  l i i l l i e r a  z w i ę z i e n i a  d la  u m o ż l i w i e n i a '  
nut p r z < m a w i a n i a  n;. z g r o m a d z e n i a c h  w y -  
I m r c z Y c h .  , . ...

Z  3*eałru yfielkijgo.
,,koltg< Crampion", Komedja w 5 aktach G. haupt- 

manna.
W nioskując z nazwiska pruł' Ora łupio

na, możnaby go uważać za Anglika, z chw i- 
lą  atoli, gdy się pozna dominujące jego 
przyzwyczajenie, które zasadza się na w y 
chylaniu zbyt dużej ilości kuflóW piwa, na 
rodowość jego przestaje podlegać wąlp li 
w  ości Au lor wi założeniu powiedział sobie, 
że sztuka ma być  komedją, a zatem i  nie
wesoły  los zmarnowanego na po ły  geniu
sza, jak im  jest profesor jakiejś szkoły szlak 
pięknych w jukiemś „mieście na Śląsku" 
ukazuje się w  komedjoweni obramieniu i 
spływa w  pogodną „Gem ulh liehkeil" fam i
lijnego kółka,1 wi klórem '^odrodzony" pro
fesor Grampton będzie m ógł dowol gasić 
w p iw ie  swe niezadowolenie z i śmiejących 
av dziedzinie. ,zluki stosunków. Kochający, 
bow iem  szlukę, ale i  lubiący p iwo pro fesor 
Crampion, czuje się obco w, gronie swych 
kolegów, w  atmosferze szablonu i  płytkości, 
reprezentowanej |>izez szkołę, w  której li
czy, w fil ister,skieiu otoczeniu, nierozuinie- 
jąeem prawdziw ie  wielkiclt artystycznych 
po lo tów  i p rawdziwego geniusza. T o  zda
rza się bardzo w ie lu  geniuszom i nieko
niecznie genjuszom — jak  i  to, że ci niedo
cenieni ezyr zapoznani indywidualiści mniej 
lub w ięcej ekscentrycznymi wybrykam i sta
ra ją  się w ype łn ić  pustkę swego życia. Jest 
to stary, a zawsze c iekawy lemat do Ira- 
gedji na scenie, Hauptmaiiu atoli w o la ł  zro 
b ić  z lego komedję. Bohater jego jako 
p raw dz iw y Prusak lubi p iwo i również ja
ko praw d/ iw y Prusal żyw i zabobonną 
cześć do „osób najwyższych", do członków 
domu panującego i  pogrąża się ™ o sia
to tzuą  depresję z powodu despektu, jaki go 
spotka! ze strony; odwiedzającego zakład 
wysokiego gościa, ks. F ryderyka  Augusta, 
co jednak nie przeszkadza mu być  nadal 
w y zw o lon ym  z szablonu i przecię luośe1 du
chem. Solidnym, o drew liianej slrukturze 
m ózgowej profesorom  akademji w  „mie-

oCie na Ś ląsku "—  nyło zadużo ekseentryez- 
ności ekstrawagancji prof Cramploua, 
w  gruncie rzeczy bardzo poczciwego czło
wieku, rnuno, źe tak jego praca p ro to o r -  
ska, aŁ i odnoszenie się do rodziny pozo,- 
sLawiają ayIcIc do życzenia i w y la l i  go z 
czcigodnej akademji w* przekonaniu że 
dyskwalifiku je  je j powagę i honor. I bie
dny, pro fesor byłby źle skończył miiuo swej 
s ławy malarskiej, by łby rozp ił  się i popadł 
w  Ostateczny rozstrój nerwowy, gdyoy nie 
opieka Oyłegu jego ucznia, zamożnego m ło
dzieńca, kióry odszukał go w nędznym po
koiku, w yna ję tym 1 u szynkarz.a i ściągnął 
do wląsnego mieszkam i, gdzie •ozczuioiiy 
p rofesor pobłogosław i! związek małżeński 
swej ukochanej córki z m ilun, dużo obie
cującym chłopcem a swoim wynawea. Na
leży jednak wąłpic, cz.y profesr Crampion, 
znalazłszy się w w ygodnych  waimikacli 
inirżuazy jnego bylii, pow róciil do swej prn- 
ey. twórczej, która ongi elala mu wielkie 
im ię gdyż odrazu proponuje pi/ys/lemn 
z ięc iow i „lunipkę" jako przypieczętowanie 
izczęśliwego zakończenia sinawy.

S a l y r a  na stosunki  arly-slye ne, paht i j ą -  
ce  w  n i e k t ó r y c h  ś r o d o w i s k a e l i  n iemii -ekiel i  
czy i l y lko  c i ek aw ry  typ ko ined jow -y . j a k i m  
je st  b o h a t e r ?  1 j e d n o  i d rug ie ,  W k a ż d y m  
r a z i e  i r o n  j a  a u t o r a  n ie  m a  zb y t  ost re j  pchuty  
p o d c z a s  g d y  ł i z j o g n o n i j a  1 y p u  ji-st w y ra -  
zisla,  petna,  ży^wa. G h a r a k t e ry s l y  czna b o n -  
h o m j a  meunieck ich g n i i z d e k  iamil i jnYc I f  
n a d a j e  h m  c a lo ś d t  i ezyii i ze sztuki  typow o 
n ie i iYoeką  k o m e d j ę  m i m o ,  że p o r u s z a  o n a  
b a r d z o  g ł ę b o k i  —  c h o ć  uie-zbyk g ł ęboko ,  
u ję ły  —  p r o b l e m  r o z d ź w i ę k u  między ś w i a 
tem w e w n ę t r z n y m i  a  o loczen iem .  C o k o l w i e k  
j e d n a k  b ę d z i e m y  sądzi l i  o lej  ko inedj i  j a k o  
o dziele n iższego czy w y ż s z e g o  nap ięc ia  
ar tystyczn i  go,  p r z y z n a ć  Irzeba.  że p o  mi -  
slrzoAYsku w y m o e l e l o w a i i a  w  niej jest  p o 
stać b o h a te ra ,  a b s t r a h u j ą c  od |ego m n ie j  
l u b  w Lęcej p o d  w z g l ę d e m  e tycznym  o d p o 
w i a d a j ą c e g o  charakte ru. .  Ś r o d o w i s k o ,  wi j a 
k i e m  się o b r a c a ,  o d m a l o w a n e  jest z c a ł y m  
r e a lw .m e in ;  w i e lk i  talent au to ra  „ D z w o n u

z a ł o p i o n e g o "  na  g r u n c i e  n a w s k r o ś  r e a l n y m  
p o r u s z a  .się /. s w o b o d ą ,  k t ó r e j  p u s a e z e  
n a l u r a l i :  l y c z n y c l i  p i o z a z d r o ś i  ić  m u  m o g ą .

i  ć m u a l ja  nie. p o s i a d a  s p e . w T i c z m  j l e k  
ko.se'i i W d z i ę k ? !  k o m e d j i  i ' r a n c u s k i c j  a ! c  
j i s l  z b u d o w a n a  s o l i d n i e  z s y s l c m a l y k n  n ic -  
m i e c k ą ,  n i e r a z  l u u d z o  p r z y i i a l u a .  ( > d y F y  u i i ‘ 
n e r w o w a ,  p r z e c z u l o n a ,  wr d z i e d z i n ę ,  ś w i a l k a  
b o h e m j i  —  a n a w a l  p o n i e k ą d  w  z a k r e s  p:i- 
l o ł o g j i  —  w  k r a c z a  ja. ca  p o s i a ć  l i o b a l c i ' ; : ,  
m o g i d i Y s m y '  Ją n a z w a ć  s z tu ka ,  p a r  i w c e ł l c u  
cc r a m i l i j m i .

V  y r c ż y s c r o w a n a  l i a r d z .o  d o b r z e  p r z e z  
p. I ł a r w i ń s k i e g o ,  l e g o ż  a r l y s l c  m i a ł a  la.lm 
g ł ó w n e g o  o d t w ó r c ę .  Z a  k r e a c j ę  l ę  p l ’ a r  
w i i i s k i e n n i  n a l e ż y  s i ę  [ i c l n c  u z n a n i e  a o d  
s i e b i e  d o d a m  że 1 w  ż a d n e j  m o ż e  z  r o i ,  w  
K t ó r y c h  g o  d o t ą o  w i d z i a ł e m  n i e  s t w o r z e  I 
t y p u  ta k  i n t e r e s u j ą c e g o  j a k  o u e g d a j  H o l a  
p r o  1 C r a m p t o n a ,  o d p o w i a d a j ą c a  w  p e łn i  
A d w e n t o w i c z o w i ,  w  k r e a c j i  p H a r e m s k i e 

go z a c h o w a ł a  w s z y s i k n  s w a 1. c f e a r u W A r y -  
s ł y c z n c  w  ł a ś e i  Y o ś c i .  W y b u c h y  n e r w o w e g o  
g n i i W u ,  n a g k :  r o z p ł y w a j ą c e  s i ę  w d o b r o 
d u s z n e j  w e s o ł o ś c i  lu t )  w’  m i ł o ś c i  o j c o w s k i e j  
It l a l o w a i ; i a  u c z u ć  i n u s l r o j ó w  j a k i e  n a 
s t ę p u j ą  pe. s o b i e  z  b ł y s k a w i c z n a ,  z m i e n n o 
ś c ią  w  c h o r o b l i w o '  p o d r a ż u i o n c j  d u s z y  
z n a j d o w a ł y  p e ł n e  z e w n ę t r z n e  o d p o w  i e d n i k t  
w g r z e  r b j o g u o m j i .  w a k c e n c i e  g ł o s u  z n a -  
k o .m i i  ie  . m i u l e l o w a u c g o .  w g ę s i a c h .  c o  
w s z y s t k o  w r a z  z. t r a f n ą  i e b a i  a k l e r y z a e j ą  
s k ł a d a ł o  s i ę  n a  : k r e a c j e  ; a r l y s l y e z u t e  w y  ■ 
k o ip / z o n ą  i ż y c o w o  n a t u r a l n ą .

Jr. D ę n i c k a ,  m i ł a  i i u l e l i g e n l u a  a r t y s t k a ,  
a u g f i ż t ę i e  s i ę  w  k i e r u n k u  t r o c h ę  m d ł ' ' g o  l i 
r y z m u ,  k t ó r y  z b y t n i o  z a z n a c z a ł  s i ę  w  j e j  
r o l i  GeilrudY . P. G l i u s k i  j a k o  z d r o w y ,  z a 

d o w o l o n y  z  y v c i a  i s i e b i e  f i l i s t e r  w y k a z a t  
d u ż o  r u c h l i w o ś c i ,  d n z o  wer\Yv en s i ę  
n n i  i l i w a  I i p i z y t l a l o l j y  s i ę  w i ę c e j  i o r y 
g i n a l n o ś c i  w  u j ę c i u  k r e o w a n e g o  t y p u .

D o l i r e  r e a l i s h c z m  o o s l a c i c  d a l i  p|>. 
( ' . ż a k i ,  H c l s k i - K o w a l s k ] i  i K r o p a c z c h

A r Im  Cwikowiób:
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j\ [o w m i)  z  d n ia .
Lw ów , 12 kwietnia 

REPERTUAR RIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA

Wtorek, 15. kwietnia: prof. I lenri Marleau, skrzy
pek 818 -

T E A T R  A R T Y S T Y C Z N O -L IT E R A C K I  „ B A G A T E L A "

Od czwnHkńj, •>. kwietnia: Pro log  — St Grabowska, 
M viirski, The Kays, R. Rronowski. —  , .Symulanci" 
farsa. Początek o godz. 8 . wieczór.I 0

liKR. NARODNYJ ItsATR »UKR. RESIDY«, ayr. j . Stadnik 
(ul. Szaszkiewicza 5):

W niedzielę o godz. jiopoł. „Sprzedana narze
czona' . W leezorem o godz. 7.,'50 .„Ciotka narola".

Bilety wcześniej w  Sojuznym bazarze (ul. Ruska), 
a w niedzie le od godziny 10  do ( 2  i od 2 do 8
przy kasie. " ir

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S GIMPEL, Jagiellonka 11

Sobol a o godz. 7.$0 wiec.z. „Hadass.,".
Sobota o  godz 3.80 po[KK „Prawda a fa łs z ' .
\iedziela o godz. 7.80 wierz, „Ślubna suknia .
Niedziela o godz. 8.30 popot. „Życie kobiety"

OS I A T X 1 G O ŚC INN Y  W Y S T Ą P  SARI Niedzie lne 
przed.-.lywienie „Travia|v" z udziałem najświelniejszej 
cizis polskiej śpiewaczki Ady  Sari- Szajerów nej, bę
dzie jednym z tych wieczorem, jaki .się długo pamięta. 
Znakomita irlyslka pożegna się już nii dłuższy okres 
czasu z publicznością lwowską, będzie to w ięc  (.spi- 
Inia okazja ujrzenia Jej :na -scenie.

A B O N A M E N T  dziś w sobole jesi w.iżnv w Tea
trze Wielk im na „Ko lęgę  Cram ptona1. który nji pre
mierze wywarł bardzo korzystne widzenie, czego iłowo 
dem był .serdeczne oklaski skierowywane pod adre
sem Rarwińskicgo, Dębickiej, Dolińskiego i fen.

„(V3Ajj>l ‘ (rorąee przyjęcie przez całą nienud prasę 
lej na jnowszej, operetki oraz  sala eodziennie wysprźeda- 
na do ostatniego miejsca świadczą wymownie o tern, 
że operetka zdobyła .sobie sukces niecodzienny i u-, 
trzyma się długo na afiszu teatralnym. Zasługa lo 
prz.edewszystkieui reżysera Kuligowskiego, (który po- 
nadlo gra świetną, główną rolę męską) i świetnej 
Koraliianki, pod której adresem należałoby wyp is ie  
uajwj zszc pochwały za jej przepyszną grę, pom ysło
wość i bajeczny temperament.

A L E R E D  H O E l i y ,  jeden z najsławniejszych pia
nistów, którego koneerty e iesw ły  się w ubiegłym se
zonie wi J wow ir  v ielkicm powodzeniem, wystąpi je 
dyny raz przed wyjazdem za granicę w  poniedziałek,
1 I kwietnia w  „uli Kasyna miejskiego z przepięknym 1 
programem.

Bilety wcześniej do nabycia w ikładzie nut lAi 
łonieckiego.

JUTRZEJSZY  A y lE L K I  K O N C E R T  w  sali Teatru 
Wielk iego, w  południe, odbędzie się przy współudzia
le I ’ p. W andy  Siemuszkowej, Romany Końezackiej, 
li. \\olskiej, prol Teodora Mayra, I rnes la  Miii leni,.- 
o! az Lwowskiego Towarzystwa Śpiewackiego „Lutnia 
Maciej ' Początek o godz. 11.30. Bilety do nabycia' 
w Księgarni Naukowej hotel Georgea ;i  w kasie 
teatralnej

W Y J A Ś N IE N IE  P A N C E R L W  K-ZA. Nasza sp n -  
iwozdawezyni sądowa otrzymała pismo następującej 
treści

W ie lm ożna 'Rani Redaktorko!
W yczytawszy w  Szanownem piśmie z 12. kwietnia 

1921 wystosowane do mnie zapytanie podpisane przez 
W Panią, a umieszczone pod tytułem ,.Keh;i procesu 
Motyczyń.skiej" wyjaśniam, ze wszelkie wersje, o  któ1- 
i-yuli mowa w tein (zapytaniu polegają na niepraw
dzie i gą czczym wymysłem  nieżyczliwych mi oso-, 
W ików  Z jx>ważaniem Anoerewiez.

ŚMIERĆ' A R T Y S T Y  W A R S Z A W S K IE G O .  W  pią
tek, zmarł w  W arszaw ie na udar serca Stanisław Bo
gucki, nrt. Opery  Warsz., kierownik Szkoły duzy- 
czm j W r. 1928 zmarły olieliotlził jubileusz BIL' 
letniej pracy scenicznej.

k u r s y  W a l u t  i a k c j i  p r z e m y s ł o w y c h .
Akcje m ia ły  wczoraj tendencją niejednolitą, przewa
żnie mocniejszą niż w  poprzednich dniach. Na ogół; 
odczuwa się w  dalszym ciągu ogromny brak gotów
ki. Sytuacja staje się jKiważną, a kryzys gospoilai*-. 
czy  gotów objąć słabsze łianki oraz piwnie działy han
dlowe, w  szczególności manufaktury

AA noh iich  oh rola VI We Liw u>Vifc WG&in ij płaco- 
ni,. dolary 9.8(i0 — 9 .880, kanad. 8.80P - 8.900, kor.
czeskie 2£>T> -— 270, leje 17.")0(), Iranki tr do >3.'), fr. 
szwa je. 1.000 1.050, funty 39,500 10.000 tys.

Na giełdzn warszawskiej’ wczoraj płacono, do
(ary 9.250 ■— 9.851), frank złoly 1.800, funty 10.325, tr. 
szv. aje. 1.1)27 ■ 1.0 1,5, fr. Innie. 515 300 518.800,
kor. czeskie 209.150 ■ 277.750, nuslr. 130 ‘ 132.10,
miljonówkę 1.050 1.100 tys. ,

Akcje jjłaeono. Chodorów 21.750, Ćmielów 2.550, 
iialo la 1.000, Oikcs 13.500, Paroy ozy  1525. Pezet 825, 
Ppl. nafta 1.700, Pol tow. bud. 100, Rakszawa 9.250, 
Siersza garn. 18.000, Tesp. t8.750. Z ie len icw  ni 80.000 
tys. mk. ■

CENA ZBOŻA na giełdzie zbożowej we Lwowie 
od dłuższego czasu nie uległy zmianie. Płacono wczo
raj: pszenicę 30 39.000, żvio 20 ‘ 24.000, jęez-
niit*ri 18 — 21.000, owies 20.500 27.000 tys.

Są d  d o r a ź n y  n a d  - r a b u s i a m i  w i :  i .w o 
w i e .  P jzed  kilku dniami w pov ięuie żółkiewskim 
dwóch opryszkiów uzbrojonych w karabiny zrabowało 
tłumoki dwoili gospody niom, idącym e jo  wsi Picczy- 
chwosty. Policja wkrótce ares/.lowała jednego ze spraw
ców 1'abunku w osobie niejakiego Banacha, wczoraj zaś 
przystaw ioiio jego kolegę Stefana Guśkirwicza, któ
rego ujęto we w i Ilorpyna. Spiną oni w tych dniaih 
|)rzed .sądem doraźnym we Lwowie

Z N A C Z N A  KRADZLEŻ W D R O H O R M .Z U . P.zeil- 
osfainiej nocy złodzieje włamali się do świeżo urzą- 
clzonugo jnie.szk.mia inż. Łakoć ińskiego zastępcy ily 
rektora „Po l ium u" w Drohobyczu Włamywacze śmia- 
ło gospodaj-owali, gdyż tylko służąca nocowała w od
ległym pokoju. Złoczyńcy unieśli bogaty łup, wartości 
wielu miliardów marek

Policja zarzailziła |x>śr,ig za sprawcami kradzieże.

5W \NTUjRA N A  PL. MAR.IAC.MM Wczoraj ę> 
świcii na tym pbicu olioi. kawiarni „De la pai\ . po
wstała awantura pomiędzy •dorożkaT/em Maksem Ro- 
llnierem a dwoma jego pasażerami, /jn aw d o p o d o - 
bnie spowo lewa nu spinami o wysokość wynagrodzenia 
za jazdę. Zniecierpliw iony dorożkarz końcu l id em  
pobił swych gości. Ofiary fum  gwałlir  nika, Karol 
Wojciechowski i Adam Rałaban, udali się na Pogo
towie rap, gdzie zaopalrzono im liolesm obrażenia,.,' 
Sjirawa la znajdzie swój epilog w  sądzie. i,J

, SKRYTOBÓJCZE .MORDERS TW O N A  RROAYIN- 
(„ I I .  W Puliatyczach, pow. gródeckiego l lryńko Ga
łach, zoslał zamordowany trzema wyslrzałami z ka
rabinu

W yw iadowca Lo.rcli wraz z psem policyjnym wy 
leehał na miejsce zbrodni, ■wysłany przez Urząd 
śledcze policji  w e  Lwowie.

B I,Z  C E R E G IE L I .  Michał Bora, rzeźnik, za
mieszkały przy ul. Koehanowskiego, w iózł przez m ia
sto mięso z  rzezuii, 'które nie było przykryli,  iprzy- 
ezem usadowił się na uicrn.. Bora został pociągnięty 
ilo odpow iedziulnośei sądowej.

#
K R A D Z IO N E  N IE  TUCZY. Doniesiono policji, że 

w  mieszkaniu Teodora Lnzurka, prze ul. Sykstus- 
kicj, znajdują się rzeczy, poeliodząee 'z kradzieży.

P od czas  zarządzonej j'ewizji znaleziono tu świjkę, 
Jdywan, koc., ubranie, łańcii.->zł!k, jirześeieradło. które 
lo rzeczy wraz  z dwom a wytrychami zdeponowano w 
policji Zakwestionowane, rzeczy prawdopodobnie p o 
chodzą z kradzieży popełnionej . w  IV. dzielnicy. Są 
one do agnoskownnia w  policji przy ul. Jachowicza, 
ł.ażurku aresztowano.

PO  NAJMNIEJSZEJ 1.1 NJI OPORU... Gabryel Lw i
ch ów  i ,Michał Techales, jechali wozami c iężarowymi 
[Ki szynach tram wujo wy eh. Jeden z nich na zwróconą 
uwagę przez policjanta odrzekł: lo nie nie. szkocuzi,1 
gdyż w ó z  i Lrąmwaj -ą własnością iriagistralu.

Pom im o lak dobitnego mgumentu, będzie on t>o- 

eiągiuętypdo odpowiedziąluoścJ.

Z O BL.W Y  PO L IC Y JN Y C H  Wozu raj wynotowali. 

Ifunkejonarjusze policji 32 różn>eh firm, za brak 
cenników i cen lia wystawaeh. Oskarżono właśe if id i 
tyełi sklepów- w  magistracie.

P O K TF K LLT  I 'D O K U M E N T Y  znalezione w skrzyn- 
kaełi pocztowych, zdeponowała dyrekcja poc/| w ma
gistracie, gilzie są one do odebrania. Portfele należąl 
do następujących osób Nowaka, Pawłowskiego, T y -  
.woniuka, Afeluyka, Rekermana i  Cliomyka. Legityma
cje znajdują .się. na nazwiska- lljc leny Łozińskiej,  
Rossenu Pinkasa, Stanisława Pirkla, Sternberg Doliro- 
wolskioj, f iu eh a du Malilza. Inne dokumenty należą 
Po  następujacyeli osób 1 Merschhi Roehinui, iStani- 
slawa Kojiezyńskiego, Myszlikowskiej, Romana Petro- 
welskiego i Bednarskiego. ^

ROŻNE K n A D Z I .ŻE. Z mieszkania 1. -diireuna- 
na przy ul. Gródeckiej, skradziono garderobę, i K I  
m. płótna lnianego, waiąośei 709 mil. mk.

Z A B Ł Ą K A N A  JADŻ.IA. Posterunkowy Lasota na
potkał we/oi ij hląkająi ii się |X)inięd zy . budkami na 
placu Krakowskim oknlo I- lelnią osóbkę, która 
„przedsiawiła" się jako Jadzia. Dzieckiem żaopieko- 
wjił S'ię miejski komisarjal \ . ’ dzielnicy

Z P O G O T O W IA  R A T U N K O W E G O . W o . „u , j  w ie
czorem w  id Gródeckiej niespodzianie zachorował 
przechodzący Jan Nazarezyk, wśród ob jawów czer
wonki

Do IKnkii a in im i i i iu  również Pogolow ic  rat., 
gdyż znaleziono lam leżącego mężczyznę w stanie 
iiie|>rzytomnym. Slwierdzono, * i c  było 1o tylko za 
Irueie alkoholem 'Oddano więc „chorego pod opie
kę poliejanla. ,

Póslerunkowy Zabrałvński zgłosił s.H w Pogolo- 
wiu rai., z obrażeniami na ręce, które odniósł podczas, 
.szamotania się z aresztów.mym jakimś (przeslępcą.

Anastazja Gas zgłosiła się z rani 1 zadimą jej 
przez złośliwego psa.

S Y N T E T Y C Z N E  RURIN5  Jak dom nzą «  v^u- 
ryelm, fabryka karbidu w 'Tliuis w  kantonie GranMin- 
den, przystąpiła do budów y zakładów, mająeyeb wyra* 
liiać syiile|vezne rubiny na wielką skalę 
1 .Synleiyrznc le rubiny nie ustępują poo , wzglę
dem twardości , i .wyglądu rubinom prawdziwym, m o
gą więc być zastosowane szeroko juzy  wyrobie ze-' 
gacków, pudełek grających, liczników elektrycznych 
i iirąycb przyrządach precyzyjnych.

W yrób  ich roz]wxv.nie się za t m  miesiąti.

Z niedoli emerytów
Piszą nam z kół emerytów , ■

- Gdy w  marcu ]>. r. uregulowano nareszcie na
sze jiohory sfużhowfc i stosownie do postanowień usta
wy penscim^ oliowiaziijąeei już ocl I. października 
1923 — iwypłaeono mim je za kw ie i ień  h. r. wraz 
z odnośnymi dodatkani|i i uzupełnieniem z. no prze 
dnie miesiące odelehnął ‘każdy  z nas w przekona
niu, że od maja począwszy będą ustalone |0 pobory 
wy płacane reguł.irnie w termniie przepisanym t. j 
2-go każdego miesiąca. Tynn zasiin nadspod cieW«nie 
ałinisterslwo skarbu zarządziło bez jiodanra bliż
szego wyjaśnienia, wypłacić, nam w -pierw szyci i (liliach 
maja tylko 17 proc. poborów w ypłaconych za kwdeeień 
bez żadnych zgoła dodatków, izv l i ,  że tę marną 
kwotę m am y oirzymać dopiero po Święlacli Wielkanoc 
nydi, klór wypadnie nam chyba przepędzić o  su- 
cłiyin elileliie i wódzie. Rząd nnlomiast nie zdradza 
najmniejszej chęc.j zatroskania się o nasz opłakany' 
los, gdyż dotychczas wcale nii słychać, Jiy zamierzał 
nrzy-naj mniej w  fonnie udzielonych zaliczek ulżyć 
ciężkiemu położeniu emerytów w dobie przedświą
tecznej.

(tak rząd myśli o einerylaeli, świadczy również- 
fakt, , że mimo, iz czwarty miesiąc, upływa, dotąd! 
jeszcze legitymacji j urzędniczych nie dostaliśmy ą to 
z  tej błahej przyczyny, że odnośne książeczki doiąd 
jeszcze nie nadeszR

Tak się traktuje emerytów, którzy w ciągu tylu
letniej ciężkie; służby sterali swA siły' i zdrowie dla 
społeczeńslwa. ‘ ' Emeryt.

Sprawy partyine,
P O S IE D Z I  N IE  KOMISJI R E W IZY J N E J  O. K. R. 

•P. I ’ . S. we 1 .wowie, odbędzie się w  sobotę, 12. b. m. 
o  godz. (‘>.15 wieczorem w lokalu przy ul Sykstu- 
skiej ł. 2 1 . n. ;p. ’ 1

O konieczne jirzybycie proszeni Są Tow Lang, 
Henz, Zieinborowski, Władykb i C.iebaeki.

Sekretna-,at p .  P .  S. 
ZE  Tl RA N IE  R O l lO T N Ik ć lW  M ł,ODO '.LANYCH ,

,odbędzie się w' niedzielę 15. b im . o godz. l-lej 
po|ioł w  lokalu przy ul. Zielonej 7. parter.

Sekcja MłoUocia-nyrełi T* P. S 
1 we Lwowie.

E  ruchu roLotniezego.
§  BACZNOŚĆ; R O B O T N IC Y  M Ł Y N A R S C Y !  'o gó l

ne zebranie odbędzie się w  niedzielę dnia 13. kwietnia 
ti- r. o godz. 2. jiopoł. w  sali Rynek 1 29 I p.

Porządek dzienny: 1 Sprawa organizacji, 2 W a 
loryzacja płac, 8 ) W o lne  yyrtfosk..

Upraszamy o liezne i punktualne przybyek-.
fi '

— 4 Zarżą it i Mit z. Zyv. Spnż.y wcz.
■

\
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Ochrona lokatorów jeszcze raz przed mmm
Głosowanie nad poprawkami senatu.

A YA hS  ZAAY \ 11. k-wirhliu.  Pat - Na
i l / i s u j s c t i n  po s i i -d z im i u  S o j m u  p r z y  v a j i i o -  
n o  d o  n^ao j jggd c z\ lan ia  u s t a w y ,  upofw iż- 
u i a j ą r t j  r z ą d  d o  z . i b r z p i r r z i  nią i u ż y c i  i 
p o ż y c z k i  z a c i a g n i y l c j  u r z ą d u  F r a n c u s k i e g o .  
śpraAYozd. iw ca p. Z d / i e c h o A Y s k i  w y j a a d a .  

jż jCo d o  u ż y c i a  jej ,  l o  u s t a w a  w  d u i l m  o(- 
l r z y  m a n y c h  pi ze z  r ząd  p c i n o i n o c i u c l w  i i pp -  
w a ż n i a  r z ą d  d o  u ż y c i a  tej  p o ż y c z k i  na n a j -  
p i l i m  iszc  w \ d a I k i  inw cst ycy m r- A A- ed lo  u z n a 
na  rz ą d u .  U s l a w ę  p r z y j ę ł o  w  I r z e c i e m  c z y 

tań i u
I ’ . Z y g m u n t  M - y d a  p r z e d s t a w i ł  s p r a 

w o z d a n i 1 k o m i s j i  p r a w n i e / *  j  o  z a a p r o b o 
w a l i  ,rc h  p r , . e z  s e n a t  p o p r a w k a e h

d o  ' p f i o j ^ r n  ' . u s t a w y  o  o c h h o n i f .
LO K ATO H oAY  

1’ . AV i<a zl)icki przemawiał przejaw jmdda- 
nin ochronie mieszkań w domaeti labryez- 
‘nY loh i w kopalniach \Y glosowaniu p rzy 
jęto popraw kę senatu rozszerz: ,ąca op ie
kę ustawy nad kooperatywami kolejokyymi 
mającymi ouiieszezenia w  budynkach ko
lejowych. Nalej przyję ło  poprawkę zwal
czaną przez. p. W icrzbiekiego w sprawie1 
doim iw lalirweznyld11 i kopalnianych Poza- 
tem przyję ło  popraw kę,\ senat u że właści
ciel domu dostarczy lot dorow i równowar-, 
tościowego mieszkania i zc prze prdwadzka 
ma się ndbvć na koszt właściciela domu w  
wypadku eksmisji. Odrzucono natomiast 
poprawkę senatu klóra żądała zniesienia 
obowiązku wdaścieieli i ulrzvnivwania do

mów w  stanie eto użytku zdatnym. Wreszcie1 
przy ję ło  poprawkę senatu, zc ustawa bę- 
clzci obow iązywać z didcm 1 micsiąea na 
stępująeego po dniu jej oglojszenia. W raz 
z u-lawą przyjęto rezolucję aby nic pozba
wiać’1 mie szkania służbowego urzędników rc- 
dukowanych a nadlo wzywająca, rząd, aby 
cofnął dokonane juz wypowiedzenia miesz
kań powyższego typu. Na tem glosowanie1 
ukończono. Marszalek zapoiw'ieelział. że1 usla
wa będzie odesłana do ogłoszenia. '

P. Polakiewicz zreferował ustawę o po,1- 
borze rocznika 190!>w kontyngencie rekru
ta na rok 1921 i o rozszerzeniu m ocy usta- 
wy dotychczas obowiązującej o powszech
nej służbie wojskowej na Śląsk, Sńiż i Opa
wę. Poza zezwolenie m na pobór ustala ona 
kemly ngeiil rekruta na rok 1921 na lóO.tiOO 
ludzi.

U s t a w ę  p c / . y j ę l o  w  l l .  . IF I .  c z y l a n m -
Przystąpiono do ustnego sprawozdania 

o w niosku klubu ukr. w  sprawie pogwałcę 
ma jirzez ordynację Zamojskich praw ser
witutowych leśnych w województw ie  lubel
skimi. Izba przyjęła wmiosek kom is j1’ oaya- 
bór specjalnej komisji zlożoncy z 5 c/ło,n 
ków z pośród najw iększych klubów" dla 
zbadaniu t spi uay y

N a  l e m  o b r a d y  j > r / e r w a n o .  ' L e r m i n  n a 
s t ę p n e g o  p o s i e d z e ń n i  l i ę d z i e  o g ł o s z o n y "  p ó ź 
n i e . ,  P rzeA A  o d n i e z ą c y  w i c e m a r s z a ł e k  S c y d a  
z a m k n ą ł  p o s i e d z e n i e -  ż y c z ą c  p o s t o m  w e s e -  

ł y c h  ś w i ą t .

Z : r
W  A l l S / A W  A .  11 k w i e t n i a .  V I-  w t  . 

Na d z i s i e j s z e m  p o s i e d z e n i u  S e n a t u  p r z y j ę t o  
w  b r z m k  n in  k o m i s j i  s e . jm o A ve j  u s t a w ę  o  
p o w s z e e i i n y n i  ( o b o w i ą z k u  s ł u ż b y  W o j s k o w e j .  
v  i s t ę p n i e  p r z y s t ą p i o n o  d o  u s t a w y  o  u b e z 
p i e c z e n i u  n a  w y p a d e k  łn  z . r o b o e i a  p r z y -  
c z o j i i  s p n i A Y o z d a w c a  o s w i a d c z y i .  że1 w o l n a 1 
j i r o j r k t u .  u c h w a l o n e g o  p r z e 1/. S e j m  p o ł ą -

»
ezone koniLsje Se natu a\ noszą, szereg za
strzeżeń i zażądają zmian.

Z Mo lei r a t y f i k o w a n o  p o  d y s k u s j i  u s t a 
w ę  r a t y f i k a c y j n a ,  traktatu w 8 / (fermain 
o r a z  usbrwę o p r e iA c i z o i jum  Imdżiiowem 
z.i I I .  k A Y a r ta l  192/. 11

Następne jHisiedzenie odbędzie się
0. maja.

Przeciw krwawemu | wyrokowi w .Kijowie.
B RU KSKI.A .  11. kwiolnić Pnt. Izba 1 de|Hito- 

wanych i rząd pi/\ląrzyi\ się do wniosku socja- 
lislów jnoicslująccgo przeciw egzekucji skazanych nu 
śmiele’ liczonych rosyjskich.

Frawd wyborcze kobiet w Hiszpanii.
Wir.n.KN. 1 1. (kwietniu ( l id  „X- f  r. 

Presse‘ ‘ idonosi z Madrytu: X o A v a  ordynacja 
Wyborcza udziela brawa glosoAYania wszy
stkim kobietom peinoletnim. niezamężnymi, 
wdowom  i ro/wodkom. Lzynnego pr;iA\'a 
iwy borezego nic1 ma ją tylko kobiety za 
mężne1.

Bezrobocie na Ukrainie
, _K I .J naY. 11. k A \ ie tn ia .  (AAY). Giełdy p r a 

c y  na Ukrainie zarejestrowały.. 2 0 0  0 0 0  bez
robotnych,

Frs.ed plebiscytem w Grecji.
W IED EŃ 11 kwietnia 1 (r*W)7r.,N. Fr. 

P,nesse“  z Aten: A\' kiWeu -miejscowościach 
zwłaszcza w" Tripo litp  i W 1 Naupia p.rzyszlo 
do gAvnltoA\’nyeh starć między" rojalislami a 
republikanami. Kdka osób jes1 rannych 
Obliczają, że  a, Tesalli oświadczy się za re 
puliliką 9 0  |ircK- ludności a a* . Maccdonji 
80 proc1 v 1 1 "

.   __

Strajk górników.
Rokowania między pracodawcami a górnikami.

\ Y A K S Z . \ \ Y A  11. k w i e t n i a .  ( T « f ł  av1, . 
D ą b r o A A y  ( o r n i e z e j  d o n o s z ą ,  

l i y . i s i a j  j irzez c a ły  d z i e ń  o d b y w a ł y  s ię  
n a r a d y ,  H a d y ,  Z j a z e lu  p r z e m y s ł o w c ó w  g ó r -  
n i e z y c l i ,  av r e z u l t a c i e 1 k t ó r y c h  z a k o n i n n i k o -  
w a .n o  d e le  g a l o m  Z A \ ią z k u  g ó r n i k ó w  p r o j w -  
z y e j e  o b e j m u j ą c e  12 punkteiAA u d ę e I z y  k l ó -  
r e m i  p o r ę c z a ,  s ię ,  ż c  z a  a k c j e 1 c a m n i k o w ą  
n ik t  n n  b ę d z i e  s z v k a n o w ra n y ,  p i c m j a  Jię- 
d z i .  w y p ł a c o n a  m i m o  s t r a t y  etn iÓAYck jM id- 
e z i i s  is lre - jku . Fr/.eany s t o w - e y  z a s t r z e g a j ą i  s o 
ln e  r o z k l a s y f i k o A Y a n i c  Kas ( l i o r y e - b .  Płaco 
m a j ą  b o ć  z r ó ż n i c z k m w u u 1 'W e d l e  g r u p  k o -  
p a ln  u ł o ż o n y c h  z c A Y z g l ę d u  n a  w a r u n k i  p r a -  
oiy, s|M )so lm  w y d o b y w a n i a  w \ .g la  i j e g o  j a  
k o ś c i .

nekęgaei /w, górnikÓAY ośw iadczy li,  pe 
kon fe renc ja  przedstaAY. v soliotę przealłeź- 
żone p rop o zyc je  koiinitedowi, klóry  o nieb 
zadcc-Y-dujc1. '  1

W ’ raz ie  przy jęcia prop ozyc j i  S t r a jk  zo
stanie1 -i likAA idowrany.

Informucla Pol. Aj. Tel.
KATÓW  I( F, 11. kAY iedn ia .  yłbd). C.zę 

ś e - 'o w >  s t r e j k  g ó r n ik Ó A V  n a  ( i ó r n y m  Ś lą s k u  
z a k e u i c z y l  s ię .  ( r n t r a l i i y  Związek g ó r n i 
k ó w -' o g l o s  ł d z i ś  e id e z w a .1 d o  r o b o l n i k o w " .  av 
k t ó r e 1! zaA\ ia e la in ia  o z a k o ń c z e n i u  s l r c j k u .  >

I gentelmani angielscy biją sią po 
twarzy.

1 L O N D Y N . 11. k w i e t n i a .  AA\ O i u vg d a j  
na j i o s i c d / . c n iu  Izby L m i n  j i r z y s z l o  d o  s c e 
n y .  j a k  na s t o s u n k i  angielskie dose ’ nic- 
z A w k l e j .  AIianenAie-ie j e d e n  i  e k ą m i o w a -  
ny.cb, Buchanan r z u c i ł  p r z e z w i s k o  j i o d  aelre- 
semi b. l o r d a  admiralicji \ m e r v £e g o ,  n a  co 
ten  p r z y , s t ą p L' de Buebanaua i ż ą d a j ą c  u- 
sjiraAA u ś l t iA Y ic n ia  l s i c  A Y y m ie a - z y ł  p y s i o w i  
p a r ę  p o l i e ^ d ś ó w .  Mieąizy o l m  gcntclmanami 
i\ v yA v ią za la  sie 1 l i ó j k a ,  k t ó r ą  p rz e i -A Y n l i  inni 
p o s lo A Y ic  ‘ *

Uniewinnienie c ministrdw Sfambulijskieqo.
W I F I ) I \ >  i i .  ' k w i e t n i a .  ( - P a t ) ,  „ N .  Fr 

P r c  s c ‘f e t o n o s .  z S o f j i -  T r y d n i n a l  | )a t is t 'w o r  
w y  w y e la t  A Y y r o k  av s p r a w i e -  e :z lonkÓ Av h\  
levg o  g a b i n e t u  S la m b u l i j i s k i e - g o  o s k a r ż o n y c h  
o t o ,  ża1 j i r z e z  u t w o r z e n i e 1 l a k  z w a n e j  gAA a r  
d j i  | ) e > m a r a ń c / o w e j  u s i to A Y a l i  a y y w o l a ć  p o 
w s t a n i e .  W s z y s c y :  o s k a r ż e n i  z o s l a l i  u u ie 1- 

Av.i.n n i e n i .  « f r |  ■ y  ł £  Y  Ó  ri
— *  *  •  •* * * •

Śmierć finansowego hrdta Hlemiec.
PALA z. 11. k w i e t n i a .  (Pal P i  Mim 

s lA Y ie - rd za ją  że* w r a z  z e  ś m i e r c i ą  S t i n n e s a  
zetsze-dł z e  ^ w i a l a  p r z e d s t a w  icie-l [ ) r z e m y s b i  
mcm. . n a j p o t ę ż n i e j s z a  o s o b i s t o ś ć  i n a j b a r 
d z i e j  w j i t y w o w y y  c z v n n i k  p o l i t y k i  g e r m a ń -

Kongres wigierskiej sjc demokracji, i
B U D A P E S Z T ,  11. k w i O n i a .  P a t v W ę 

g ie r ska  p a r 1 j a  sne jal uo-ttemokraLy ezna z a y o ;- 

lu je av rzas ie  św+iąt w i e - l k a n o e c m b  k r a jo w y  
kougims s oc ja ln o  - elemiofieral\e-y.ny który  
będz ie  obraetoAA ;et nad  sp raw  ą jwilolżenia p o 
l i tycznego  o r a z  dz ia ł a lnośc i  j i a r l a im m ła rn e j  
f r a k e j '  soe j a l n o  - ideńnokral cczne j.

 • • ,
Cena cukru.

POZNAŃ, 11. kAYielnia. ( P a ł ,  B a d a  n a 
czelna j io lsk iego  prze-mysłu e i  krowiucze-geą  
a y \ z n aczy ła  na  d r u g ą  d e k a d ę  kw ie tn ia  b i . ,  
cenę cu k ru  b i a ł e g o  k rW a l i c zn cy go  za 100) Itt&ności, że* sam 
klg. :bez akcyzyi  i kosz tów  j i r z e w o z u  j iarytel  ; w n i a  jnzylmrów 
P o z n a ń  na (iti.lt) f r a n k a  szAYajearskicgo  
ta na rn f in a d y  w y n o s i  o la proc .  AAięccj.

Z  sali sądowej.
Hjeny cmentarne.

tró jca  niłoetycli ludzi ąrzez dłuższy czas gjaso- 
wata na .ctmmlarzii żyduw.skim, kradnąc, co tylko ihd- 
żua byto spieniężyć. \ ic  ostały się przed nimi ani 
ogrodzenia grobów, am sztaby żelazne, ani płyty, ani 
nawet tabliczki mosiężne k napisami łmp w ten spo 
sól) zdobyty na (nąKid znosili ilo sklepów, których 
Właściciele oeholnie1. go kupowali, zachęcają* du dal- 
s/ycli a obfitszych dos|av

czoraj przed * trybunałem orzekającym pod 
przew.Kbiielwem s. o t.nkiano-wieza juzy  udziale1 s. o. 
Antoniewicza i ,C.til,iminezn odbyta ,się rt)z|)ra\va prze
c iw  ; Karolo w i Marszałkowi, raeleiiszowi W aszk iew i
czowi i Tadeuszowi Turzańskiemu o zbrodnię kra
dzieży, dokonywamch w listopadzie i grudniu 192.1 
na cmentarzu żydowskim oraz o  kradzież szyn do ko
lei \vą.,kolorowych, pomugo przeciw Salomonowi H o 
li igow i jego r y l . żonie I.oji ftoilei i Raohmielow 
Koczowi o zbrodnię uczestnictwa w kradzieże jirzez 
nabywanie kradzionych rzeizA*.

bezjio.śfedni ' sprawcy kradzieży do zarzucanych 
im czynów się przyznali, Honig tlomaczyl się tunig 
że „nie wiedział ' iż młiHlzieiicy pi/ynoszą im rzeczy 
kradzione.

Trybunat po naradzie wydał wyrok odstępujący: 
Marszałek i Turzański zostali skazani każdy ix> lń 
więzienia, Waszkiew icz na 1 ńiics. I lou ig  na ! m ks 
jego żona i Kosz zostali uniewimeni.

Bronił oskarżonych adw . dr. Kibitz, oskarża! prok. 
Korlier.

lipfiug afery gumuwej.
ftcnymiww przeciw Boseimi.uiowi i Stankiewiczo

w i została jjrzerwana aż do '2 1. b. m., w  którym lo 
dniu |łrzesuichuny będzie 'powołań, jako świadek na 
wniosek obrony kap. Dalbor, celem stwierdzenia oko- 

upoważnił Slankiewicza tło naby- 
automobilowyeli dla wojskowości. 

Kaj). Dalbor jwzebywa olwcnie w Toruniu
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Redukować inspektorów lwowskich!
Żal sio zrobiło lwowskim inspi klorom 

szkoliiym wygodnych posad, a trwoga przed 
grożącą rodukeją wsunola jm samobójczo 
pióro (lo rak, by na szpaltach dziennik.ir- 
skieb bronie swego „stanu posiadania".

Stojąc, na gruncie czysto oto/wulclski m, 
podnieśliśmy kwo.slją. redukcji lwowskich 
inspektorów szkol., przytacza jąc  rzeczowe 

••argumenty, oparte na dokładnej znajomości 
stosunków i na konieczności liczenia się z 
zasobnościit skarbu, który oszczędza na 
szkole, ale wyrzuca na inspeKtorów. T y m 
czasem naiwna ajiologja „s ler  m iarodaj
nych" 'czytaj • iiisjłćktoi óky) usiłu je udo
wodnić, żc We L w ow ie  jest wugóte za mało 
'nspKktorów, gdyż powinno ich bye sześciu 
( ! )  p ie  zaś trzech ! — Tdźmy jednak lokiem 
sprawy. \V „Gazecie Porannej"  i w „S ło
w ie  Polsk iem " po jaw iły  się równocześnie 
dwa równobrzm iące artykuły (kom prom i
tująca nieostrożności), w  których M,fery 
m iaroda jne" tłumaczą, że we Lw ow ie  było 
przed w o jną  1 eż trzech inspektorów, l j. 
pp Bruchnalski, Matusiak i Nowosielski, 
nic w ięc  dziwnego, że i obecnie jest ich 
trzech — Przypominamy, że p. Brucunal- 
ski biył przed Wiojną radcą k ra jow ym  w  zna
czeniu dzisiejszego wizytatora,' a obok nie
go b y ł  inspektorem p Matusiak Ponieważ 
jednak len ostatni z powodu przewlekłej 
etioroby był nieustannie na urlopie, więc 
zamianowano p. Nowosielskiego, bo nie by
ło nikogo, aby pełnić obowiązki. Zatem fa 
ktycznie urzędował tylko jeden inspektoi 
we  Lw ow ie  przed wojną, a nie trzech, jak 
„s fery  miarodajne", twierdzą. Zresztą gdy
by przed wo jną było ich nawet 10-citJ? u> 
płacił im rząd auslrjacki

Twierdzenie, że wrc Lw-owie niema otśo- 
Imcgo ■wizytatora, nie odpowiada rzeczy
wistości, gdyż zaledwie cztery miesiące u- 
płynęlo od chwili, gdy specja ln ie lwowski 
w izytator p. Bruchnalski przeniósł się. z 
Bady szkolnej miejskiej do Kuralorjum na 
stanowisko naczelnika szkolnictwa p o 
wszechnego, a na jego miejsce zamianowa
ny' został p. Piątkowski

Dalej „s fe rę  m iarodajne" , twierdzą, że 
pięć sił b iu rowych  w  Radzie szkolnej..- lo 
jt st nic, a rówmocześnie dysKretnie milczą 
o magistrackich Jnurach technicznych, kto 
re z szczegółową drohiazgowością prowa
dź^ całą gospodarkę szkolną.

Zaznaczamy, żeg iie  idzie o redukcję sn 
biurowych, gdyż one rzetelnie pracują i 
służą za byle jakie plące,' ale że przy- po
mocy tak licznego i dobrego aparatu jeden 
inspektor może dać sobie, radę i nie trze
ba ich aż trzech ! Utrzymanie 'wszystkich 
sit b iurowwch razem nie jest lak kosztowne, 
jak utrzymanie jednego inspektora, kLóry 
w dodatku nie ma co rob ić , o czum niżej 
szczegółowo piszemy. „S fery m iarodajne ' 
przyznają wprawdzie, że na p row incji Wyr- 
slareza jeden inspektor na 80 szkól, ale 
też skwapliwie dodają, że „są powiatyg li 
ezącc tylko po ÓO, 10, a nawet 28 (Peeze- 
n iżyu ) szkół".

Autorowie wspomnianych' artykułów 
wiedzą doskonale o tern, że inspektor szkol- 
w  Peezeuiżynie, chcąc zw izytować jakąś 
zw izytować jakąś szkołę, musi odbywać kil
kudniową podróż, gdyż jest to okolica gó r
ska. gdzie nawet chałupy' w iejskie oddalone 
ik  (MI siciu o kilka kdom elrów , a cóż do
piero m ów ić  o ,/.kołach, do których w  do
datku dostęp jest utrudniony' w' zimie przez 
zawieje, a latem przez w y le w y  górskich 
potoków zrywających  mostki, kładki e tc jf  
W izytacja <\v> tamtych stronach — lo długa 
podróż, pełna przygód, a nawet niebezpie
czeństw ' Czyż można równać w izytacji ’ 
Lwowskie z w izytacjam i w  oowieeic pecze- 
niżyi.skim '!

Jttśli według własnego zdania „sfer m ia
roda jnych" na (jednego inspektora w  po
wiecie przypada 150 nauczycieli p r ł y  tak 
ciężkich warunkach służbowych, to w  ta
kim yazie na jednego inspektora we L w o 

wie powinno prz/ padać conaj; liniej 10! r iV.y 
tyle, gdyż we Lw ow ie szkoły są skupione .na 
małym terenie. Zanim peczeniżyński inspe
ktor dojedzie do jakiejś szkoły — lo lw ow 
ski inspektor zdolny i p ra c o w i ly i  może 
już jedną szkolę 7-mio klasowa, shojspito- 
w a ć i ■ . - . .

„S L ry  m iaroda jne" przytaczają na swo- 
, i obronę fakt, żc niektóre miejscowości 
(Brzeżany, Buezacz, Drohobycz, Przemyśl. 
Stanisławów) mają po dwu inspektorów ‘(1 
insp i 1 zastępca.). Otóż ta sprawa prz,d 
stawia się. następująco: Inspektor na pro
wincji, w y jeżdża jąc  nawet do bliskiej szko- 
J\, traci ca ły  dzień, szczególnie w tych po
rach roku, kiedy; ten dzień jest krótki. Je
żeli zaś w yb ie ra  się do odleglejszych szkól, 
lo musi w  drodze nocować, tak, że pohy t 
jego po za biurem trwa niejednokrotnie ra 
ty' tydzień bez przerwy. Jest rzeczą jasna., 
że musi być ktoś, kto w, jego zastępstwie 
prowadziłby  biuro, przyjmowali strony e l  

Dalej ,(s fery m iaroda jne" -rolną' nasię- 
pujące ’ obliczenia. We. Lw ow u jest 1 1 szkól 
publicznych i 28 prywat ny< b, razem (17 
szkól, w  których pracuje 911 naut zycieli 
(ale łącznie z katechetami polskimi, ruski 
mi, żydowskim i i ewangelickim ij k lóryi h 
jesl w7le Lw ow ie  około 90, a k lórycii iuspe- 
l l o r  tnie ma prawa hospiUrwuć. Ponieważ 
na prow incji wypada prz.ecięlme 150 nau
czycieli na jednego inspektora zatem we 
Lw ow ie  powinno h yc  (> ( ! )  inspektorów 
(911 : 150 0). —- Bardzo ciekaw e i wy ,oee
obywatelskie obliczeń ii '

Nasze zaś obliczenie jesl la k w . Skoro 
na prowincji wśród e ięzkkb warunków 
przypada aa jednego inspektora 150 nau
czycieli, lo  me Ij i>ow. e, ({(Izie nielt/lko n ie 
ma żadnych ciężk ich  warunkom, lecz prze
ciwnie : - są w ielkie ułatwienia, powinno 
przypada'' na jednego inspektora ‘GO razy 
po 150 nauczycieli, l. j L500 nauczyciel y  
czyli, że w  obecnej , chwili inspektor nie 
przepracował by sic w-cahy będąc 'sam je 
den w e  Lwowie, O słuszności naszych w y 
wodów  przekonuje zeslaw i cnie obowuą/.kow 
inspektora prow incjonalnego i lwowskiego. 
Inspektor na prowincji, po za wizytacjam i 
szkól, ma wiele innych służbowych zaję/y 
z klurych wyliczam y utjgłów iiie.sze: IV
W ypła la  poborów7 nauczycielstwu. 2) Bu
dowa i orgauizai |a szkół, oraz nailzói nad 
budowami. Tułaj należy podnieść okolicz
ność, że każda budowa związana jest z ca
łym szeregiem rozpraw konkurencyjnych, 
(argow i le rm m ów  ze slron.uni konkureu- 
eyjnemi darującemi się jak najmniej dać 
<lla szkoły. 8 ) Zabezpieczenie wszystkim 
szkołom utrzymania, opału i usługi. 1) Za
łatwianie przymusu szkolnego, co zabiera 
lw ią część czasu. 5 ) Zabezpieczenie grunlu 
dla nauczycieli, a w iec znowu szereg roz
praw i targów ze stronami, (i) i i oska o 
najdrobniejszą rzecz do swńgo biura. \ a  to 
wszystko prow incjonal ny .inspektoi ma je 
dnego niekwnlifikowanego sekretarza i j^- 
dną pannę, często i ie umiejąca, poprawnie 
pisać, zatem 2 sity b iurowe (Lwów7 ma ich
•>!)

A co m a d o  roboty lwowski inspi k lor '! 
fLoslowhie [ni'- w ięce j, ty lko  'w izytacje szk ó l!  
Bowiem W y p ła tp o b o r ó w  naucz, uskutecz
nia w e  Lw ow ie  Kasa skarbowa, rachunki 
i likw idacją przt prowadza oddział finan
sowy Kuratorjum, budowa, ulrzęmaiiii i 
uposażenie szkól, opal, usługa, adaptacje i
I. p załatwiane i uskuteczniane są w y 
łącznie przez Magistrat, z Juóiy n dyrekcje 
szkól komunikują się bezpośrednio lak, że 
inspektor nawel nie wie, co się dzieje. P rzy 
mus .szkoli y ,  prawa grunlu dla nauczyciel
stwa rozprawy konkurencyjne i t. p. we 
Lw ow ie  ,nie istnieją. Proc/ Kgo .same w izy
tacje są og rom n ie  ułatwione, gdyż w  każdej 
szkole jesl dyrektor, k tóry ciągle hospituje 
nauczycieli i dba o lo, Dy nic nie szwanko
wało. Sami zaś nauczyciele - to są ludzie 
ukwaIifi'kowani, wszyscy bowiem — proez

kilkunaslu jednostek „młodego narybku " — 
mają egzamina wydziałowe, a w ięc  posiada
ją  to samo wykształcenie, óc> każdy z inspe
ktorów, a znaczny procent nauczycieli nu 
studja średnie, a nawet uniwersyteckie lub 
polile. lmiczne. Nadto jesi wśród luk-jszego 
nauezyeiiis lwa wiele wybitnych jednostek 
lileralów. dziennikarzy, publicystów i au
torów. l i g o  wszystkiego insptkior prow in
cjonalny u siebie nie ma, a często większość 
tamlcjs/.ych sil naurzyrielskieh nie posia 
da pełnych kwalifikacji, każdy w ięc  ro
zumny człowiek uznaAże zajęcie msoeklora 
we Lw ow ie  jest bardzo przyjemm : w y 
godne. haki, że lwowski inspektoi wi/.ytiije 
j<ulnii szkolę I tygodnie ( ! )  ptst swiader 
lwem jego niedołęstwu i m arnow aniem  cza
su. klónbgo ma za duto. Najdrobniejsza ro
bola da się rozciągnąć na tygodnie i iirif 
siące, ale chyba nie mamy pieniędzy na 
robienie prezentów-, na które zresztą żaden 
z lwowskich inspektorów swym lah-nten 
nie zasłużył. Panowie inspektorowie w y 
kręcają się r/em mogą, byle utrzymać się 
na pozycji M ówią ii|i we wspomnianych' 
artykułach, ŻO: realizacja nowych progra
mów daje in dużo pracy ! Zarowno to 
tVvierdzenie, jak cale ich odezwanie się w  
„Gazecie Porannej" iw  „S łow ie  Polsk.cm ‘ 
jest ty lko wprowuid/aniem opiu ji juibliezuej 
w Jiłąd. Najlepszą realizacją now ych  p r o 
gram ów  punkow ych będzie redukcja  dw óch  
inspek torów  i użycie ich  płac na zakupno 
ś,-(k IIzóii) 'naukow ych i okazów, gdyż brak  
tychże stanowi jedyna przeszkodę w rea li
zacji p iogru m ów . W ten sposób w' przecią
gu dwm lal wszystkie gabinety szKolne we 
l w/owie będą świetnie zaopatrzone w Jp<'- 
trzobne środki uzmysławiające. Jeśli obecni 
inspektorów ie stanowczo twierdza., że Ża
bien z nich sam nie da sobie rady we Lw o
wie, lo znak, że żaden z nich nic dorósł do 
swego zadania (o lem dawno wiemy !) i. 
jako lae.y powinni bye gremjalnie ze Lw o
wa zwolni,Cni, a z pewnością na ich miej ro
zgłoszą się dzielni ludzie, z pośród których 
można będzie wybrać jednego który 
wszystkiemu podoła. Toleruw ąrcc utygod- 
iiijdh, a m e'potrzebnych posad wówczas, gdy 
całe m inisterstw a tdegaja redukcji, tog loby  
ku ryg od n e m ! W  końcu p. kuraloi Sobieski 
powinien zaprotestować przeciwko pod .:yr- 
wamu się niepowołanych ludzi pod firmę 
.s fer  m iaroda jnych ', gdyż nadużycie tej 
f , my moim  zrodzić podejrzenie, że wspo
mniane artykuły'1 i lz i i  nnikarskie jiochodzą' 
z Km .itorjum, co znowu źle świadc/yioliy 
o lojalności p. kuratora względem samicy] 
nvch dążeń.

N AD ESŁAN E,
Pierwszorzędne ^  D  f  I  l i i  I K  
luksusowe i trwale D  v i  W  1 Ca
poiecŁ solidny magazyn obuwia S. WINDt, Kopernik: 30 su-m

na umieszczenie ogłoszeń liandlowysl
przy najruchliwszej ulicy we Lwowie#
Wiadomość: Syksluska 21/11, Adminislracja ^Dzjennika Lud.c

U

ff0KRĘ60WKA
SPÓtaZlELHIil PR itM IK llR  H0LS3GH.

WE LWOWIE
sprzedaje swoim członkom

różnego rodzaju: materja^y 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery i obuwie



Nr. Sb „ U Z it N N IK  LU DO  W ,V-

Kpiny i  roziiorząduń Min. Kol. ŻbI.
\\-rolui i !->22 wydało .Min. Kol Żel- rok 

porządzenie w  sprawie redukcji personulu, 
Które dokładnie podaje wska/.ó^ Ki relom 
należytego przeprowadzenia lej sprąŃvy.

V t  Mety u nas w 1’olsee uslawa czy ja 
kies rozporządzenie zl>Y‘ czę.slo islniejr lyl- 
feo na papierze. Im -Jlniejszenii ponad po
czucie praworządności sa. n ieraz..-  pry-1 
tekeja inleris, osobiste widzimisie, k lóii 
każą mając ym'ściśle i uczciwie wykony war 
pewną uslawę..- właśnie omijać ją, zaś nu 
ma dość .siły na lo. ażeby lakieh przyjem- 
uias/ków z ealą bezwzględnością pociągać 
do .surowa j odpowiedzialności. Stąd bez
karnie wypacza sit n cjeduokroliiic. lub 
wręcz ignoruje w praktyce u-Jawy' i roz
porządzenia, robi się, co się cher, a w do
datku postępujący tak uchodzą nierzad
ko za „opatrznościowych" mężów.

nprz juz sam ji. inż. Andrzej K osow ie7 
o .minister ko I ej i w b. rządzie f ihjeno--Pia
sta. nie zasLosowal się do wspomnianego na 

•wstępie rozpoi ządzc nia Min. Kol. 1 Żel- w 
sprawie redukcji z r. 11)22 gdyż redukcje 
przeprowadzone za jego regime z raanienia 
Min. Kol. Żab. przedstawiają idealną gma
twaninę. nieładu chaos, (!óż jednak można 
s it  dopiero spodziewać po poszczególnych' 
władzach podwlad nw li,  więc dyrekcjach 
kolej., urzędach ruchu, zarządach warszta
tów itd v koro przykład z góry najwyra
źniej zachęca dp dowolnego polmlania ..so
bie po perwmalu ! '! V Zatem lndal, kio je 
no nual po lemu ochotę, największy i naj
mniejszy przełożony; pokazywali rogi, mseil 
się., i sroz\ I .,redukował". Na dom ar kn 
uciesze owych .panów żytcip . mit rei", w \ 
dano jószcze nowe rozpoiza.dz.cnie o re-

j e ju fe j i  w w arsz la taeb  i p a rów ozeiwiuąetfi 
Iw  r o z m ia r z e  10 p roc .  lak. iż pod w p ł y 

w e m  tych w szysl kich p o s i ł k o w y c h  u ła tw ień  
z p r a w d z i w y m  sa u y z m e m  w y r z u c a n o  na 
b r u k  selki ludzi  w r a z  z ‘ rodz in am i.  d o g a  
el/ano k rw io ż e r c z e j  bo...,i ludzk ie j  T o  leż 
p o w i a d a j ą .  że n> nasi ęj>stu>ie n a t u r a l n a  o i l -  
nmm f o r m a ln i e  mlosy staja na ylomie.  o i le 
się irrzeniadjii i lu m a l e i j u iu  m sj/rauut re-  
dukc j i .  prze/lslaudone p l m i n i s t r o u ń  Tyszce  
na aind jrn /i dnia UJ 9 _ m a r c a  b. r. przez  
Wydz. Wyk.  Zauo. Zuńttzku K o le ja rzy  z j.re -  
zesem Z  Z.  A'., posłem I\ a ry lou  'czeni  na 
<’zele. \ a | w i ę l ; s z e  n a d u ż y c i a  w  ly m  k i e r u n 
ku p o p e łn i o n o  w D y r e k c i i  kole i  w  V\ dnie.

r . a lw o  jest tiwi, z r o z u m ia ł e m  iż w  o p i 
s an y  s p o s ó b  d o k o n a n a  . . r edukc ja ' '  ( I V )  
nk1 \ Iko ;mnsT u ledz g ru n to w  nej  rewi/.ji, lecz 
należy ponaello z ca la  su row i , ś c ią  U k a r a ć  
tych, oó zamiast  W szczep iać  w  p o d w ł a d 
nych  poczuc ie  o b o w i ą z k u  i p r a w o r z ą d n o -  
śei. uczą ich w ł a s n y m  p r z y k ł a d e m  l e k c e w a 
żenia  r o z p o r z ą d z e ń  i p r z e p i s ó w  s ł u ż b o 
w y c h .  sami j i  gwule-ąc na k a ż d y m  k r o k u  
z n a jn i ż s zy ch  p o b u d e k  .- ogó l im - ludzk ich .  
malc rp ih s ly c .zuych ,  p o l i U c z n y e b  i I. p 
S p r a w i e d l i w o ś c i  w i n n o  się stać zadość. W y 
m a g a  tego  au to ry te t  p r z e ł o żo n e j  w ł a d z e ,  h o 
n o r  r ządn  i pań,siwa. Kaz t rzeba abso lu tn ie  
w y c i ą ć  z ko rzen iem  z naszego  o r g a n i z m u  
b iu r o k r a t y c z n e g o  ó w  g a n g r e m i j ą e v  go  
w r z ó d  pro tekc j i  ko rupc j i ,  s a m o w o l i !  U s t a 
w o m  i r o z p o r z ą d z e n i o m  pańs l  w  ową m po-  
w i n n o  się z a p e w n i ć  bezwTzg l ęd n y  p o s h r h  
nawe l  zc s l r o n v  p r a w i c o w y c h  m in is '  r ó w  ko -  
l e j o w y c h  i w s z e l a k i e g o  r o d z a ju  l m g o o j c z y -  
ż iuauyc l i  p r e z e s ó w , d y r e k t o r ó w ,  n a c z e ln i 
ków ,  k i e r o w n i k ó w  i t. id.

Opieka nad bomkiarcanti faszystowskimi
1— Z. P . P. S. , zgłosił następującą interpolację 

z powodu wielce oryginalnego śledztwa w spra\v>e 
bomb endeckich w Krakowie.

Prezes Sądu Okręgowego P u c , który byt daw
niej opiekunem Abramowicza, czynił osobiście sta
rania tf komisarza poliyji Karcza, aby zaniechać are
sztowania Abłamowicza. Prokurator Soz~ftsKi osobi
ście przez pół dnia ttómaczył swojemu szefowi, 
prokuratorowi Brazonowi ze nie zachodzi potrzeba 
zatwierdzenia zarządzonego przez policję aresztu, 
nie zdołał jednak przekonać p. Brazona. który za
decydował p areszcie śledczym i sprawę sam objął. 
Mimo to podproKurator Sozański nie ustaje w swo
ich perswazjach i niema pe\i ności, czy p. Brazon 
nie uiegn e jego namowom. P. Sozański jest bo 
wiem najserdeczniejszym przyjacielem Abłamowicza 
i tak samo, jak i ^Abłamowicz, zagorzałym narodo- 
n ym temokratą

To też argumenty, jakie wysuwają dla zatu
s z o w a n a  tej sprawy pewne czynniki, wskazują na 
to. że zamierza się użyć wszelkich możliwych dróg 
ij^roików, ażeby t i  uzbrojone P. P. P. w Krakowie 
wyrwać z rąk sprawiedliwości, Już dziś tak policja, 
jak i koła, stojące obok p. Sozauskiego, podaja, że 
w Kraków ie nie było żadnych trupów, a komisarz 
policji.’ który udzielał wyjaśnię,' sprawozdawcom 
pism z namaszczeniem podnosił, że Abłamowicz to 
„wielki patrjota“ i sprawy nie trzeba rozdmuchiwać.

Z  drugiej strony też prezes sądu Pelc nie 
prze; taje otaczać najczulszą opieką Abłamowicza 
i przesiaduje u mego ciągle w f i l i .

Już po zamachu na dom rektora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Natansona i po zamachu na dziennik 
„Nowy Dziennik14 w Krakowie wskazywała opinja 
publiczna na Abłamowicza, jako na przywódcę kra
kowskich faszystów. Wówczas przyjechał z W ar 
szawy specjalny delegat Ministerjum Spraw W e
wnętrznych z polecenia Rządu gen. Sikorskiego 
z Dadzwyczajnemi pełnomocnictwami. Delegatowi 
temu zwrócono uwagę na Abłamowicza, wobec 
czego zarządził on inwigilację usoby Abłamowicza, 
jednakże organy policji krakowskiej zlekceważyły 
polecenia owego delegata tak, że tenże widząc, iż 
nic zrobić nie może wobec stanowiska krakowsKiej 
policji, wyjechał. A  już wkrótce nastąpił Rząd 
Cbieno-Piasta, pod ktorego okiem bujnie rosło P. P.P. 
Nadmieniamy, że na parę dni przed wybuchem bomby 
u rektora Natansona wybuchła próbna bomba obok

Ś / Ł IW  - aKŁ. MOI
Sp raw ił parttjjne

K O N F E R E N C J A  o i w  lmts. I ) i , \  vY.sC.H0b. 
iM.vr.OPOt.SKI, odbędzie się w  niedzielę dnia 13. k\v. 
1921 o godz. 9 lano w  lokalu Z\v ' Zav proc. gn. 
przy ul. Ormiańskiej 2. Porządek dzienny: D  pYybór  
prezydjuni i komisji mandatowej;, 2 Spiawozdania 
a z działalności konulelu, bj) kasowe, c) komis,i rew 
SB Organizacja i prasa, 4) W ybór nowego komitetu 
5) Sytuacja polityczni i gospodarcza, 6j> Święto p ier
wszomajowe, 7' Wnioski i interpelacje.

Na konferencję wysyła każda organizacja PPS. 
wscli. .Nftfopolski 1 delegata . f ło zatem organizacje 
większe liczące ponad 100  członków w ysyłają po 1 
delegacie od każdej następnej setki członków.

Komitety miejscowe P. P S winne m.jpozniej
xlo dn. 10 . kurieI. br. nadesłać do sekretariatu ( ł .wów, 
Sykstuska 21 I I  p. dokładne sprawozdanie z działal
ności za p ierwszy kwartał 192-1 r ewent także i z;i 

poprzednie miesiące..^ ... r ._ „  ... . . .

, ZA  K O M IT E T  O B W O D O W Y :
Bronisław Skalak Jan S-/.ezvrełr

• sekretarz. przew

*  PO S IE D ZE N U - i SADU ! PABTY.INh.t.O  O KR .t * * 'I .
odłiędzie się w  soltolę, 1 2 . b m. o godz ł>. wiecz
pimkliudnie); u lokalu j>rzy ul. Syksluskiej 21. łl. p.

O przeb ic ie  proszeni są tow. Kisiewjez . IOv Cie-
slewiez.

Br. B uImm K. przewodniczący.

SEM I.  ,ti.lu \f TONY. DR. E L S T E B A ,  zapowiedzia
ne na niedzielę 13. 1). ny z przeszkód od nas niezale 
żnydt nie odliędzi' się.

Sekretarjat O. K. B. PPS,

Z  ruchu robotniczego.
P E Ł N E  Z E B R A N IE  R A D '  Z A W O D O M  Ę.l Stow. 

Boł). we Lwowie, odbędzie się w poniedziałek 1 t. b. 
m o godz. 7. w.iecjc. w lokalu pracowników gminnych. 
Punktualna ołiccno.ść w,/\s!kich delegatów konieczna. 

K. .tełaszkiewiez, przew Ainlwasik seki

domu dr. Abłamowicza na terenie t. zw, . „partu 
krakowskiego11, o ezem policja bardzo dobrze wie
działa.

Dr. Abłamowicz był członkiem krakowskiego 
„Strzelca11 i po zamordowaniu prez. Narutowicza 
propagował rerorystyczna akcję przeciwko narodo- 
wąj demokracji. Odrzucono jego propozycje, uwa
żając je  zresztą za prowokację i wykluczono go ze 
„Strzelca", wówczas przeniósł się Abłamowicz do 
ende-fów i tu pod skrzydłami rządów chjeno-piasta 
zdołał w dwóch punktach Krakowa urządzić labo 
ratorjum i magazyn materjałów wybuchowych.

Są usiłowania, ażeby z Abłamowicza zrobić 
cztow ieka chorego umysłowo, a gdy to nie udaje 
się w opinji publ.cznej. bo przecież ‘ Abłamowicz 
pro wad ii kaucelarję adwokacką, to rozpuszcza się 
pogłoski, /ie Abłamowicz jest „kolekcjonerem" bomb.

Jak uiedóale prowadzone jest śledztwo, dowo
dzi. że policja zaledwie dwóch orobników potrafiła 
ująć, a i tych dzisiaj wypuszczono z aresztu, acz
kolwiek w całym Krakowie głośno wskazują osoby, 
z tą zbrodniczą akcją związane.

Na pierwszą wiadomość o przyjeżdzie delegata 
Rządu z Warszawy policja poczęła krzątać się koło 
tej sprawy, gdy jednak, wbrew przyrzeczeniu p. Min. 
Spraw Wewnętrznych, delegat nie przyjechał, śledz
two usnęło, aresztowanych wypuszczono, a galerja 
„kolekcjonerów11 zbogaciła się o jednego więcej.

Takie śledztwo policyjne i prokuratorskie jest 
groteską i kpinami z praworządności i wymiaru spra
wiedliwości. >

Zapytujemy obu pauow m.nistrów, czy są 
w możności sparaliżować zakusy krakowskich czyn
ników urzędowych zmierzające do zatuszowania zbro
dni wykrytych w gniazdacn faszystów krakowskich ? 
czy skłonni są dla zapew nienia bezstronności śledz
twa delegować specjalnego przedstawiciela .władzy 
dla nadzoru nad biegiem sprawy?

Warszawa, dnia 8 kwietnia 1924 r. *

O G ŁO SZEN IA . \m
HURTOWNIA Wlrt ł WÓDEK

. F R A N C I S Z K A  M O s Z K O W I C Z A  323-4 

Ł W O W , K O ŁŁĄ T A JA  2
poleca na Święta hurtownie i detalicznie znakomite gatunki 
wódek (1. od 2,600 '\)G mk. i szlachetne wina różnych marak, 
11. od 3,000 000 m k . N a  skiadzie po przystępnych cenach

:: W I N A  L E C Z N I C Z E .  ::

ItTlIJOt WT t! mi Ł R D H L
»  puszkach V* kilowych do nabycia w hurtowni

Sflsrtau Wildera lwów- Siiitalaa 8
Te le fo n  N r. 1406.

%
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komunikaty.
■ y  BAC.ZNOŚi; STK/.EI.t.Y 1 L E U IO N L S L I  W jiie- 

(t/ie lę .dnia 13. kwicinut b. r. o god/. I I .  pizeilpol. 
oilbęiLzie się v. lokalu Związku Strzeleckiego ul. Zie
lona I. 7, referat .-ab. lAnnciszka Eubal/ewskiimo p< 
t.: „K lęsk i narodu polskiego w ciągu dziejów, ich 
przyczyny i skutki

Spólbzieknia ,fum Robotniczy”
w  OROliOBY CZU

zwołuje na dzień 11. (jedenastego) maja 1924 
1 o godzinie I C - e j  rano w lokalu własnym przy 

ul. Szopena 10

W A L N E  ZG R O M A D Z E N IE
7. następu jącym  porządk iem  d zien n y m :

1, Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie a) z działalności Zarządu,
b) kasowe i przyjęcie bilansu 1923.

3 Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek 
na udzielenie absolutorjum Zarządowi i 
Radzie nadzorczej.

4. W ybór Rady nadzoiczej i Zarządu.
‘■5. Zmiana statutu $ 10, podwyższenie udziałów 

G. Wnioski i interpelacje.
■ W razie braku kompletu przewidzianego statutem 

następne Walne Zgromadzenie odbędzie się bez wzglę
du nr ilość uzłonkuw o godzinę później i uchwaM 
jego będą prawomocne.

Wstęp na Walne Zaromadzenie za okazaniem 
ksiażni udziałowej. 336—2

■ R A D A  N A D Z O R C Z A
. S półdzie ln i „D om u  R ouotn iczego11 w D rouooyczu .



8 „DZIENNIK LUDOW<Y“ Nr. M[ft£3

MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIEŻY
mim ■. Magazyny g łówne:  ul. Szpitalna 1 

Fil ja:  ulica Jagiellońska 20.L W Ó W
-1? V  .

poleca na sezon wiosenny w  wielkim wyborze:

Magazyny główne: ui. Nadwiślańska ŁJJ, 
Filja ulica Szczepańska 8.’K R A K Ó W

g a z y n y  g ł ó w n e :  u l .  G o ł u c l i o w s k i e g o  1 .

325— S

WEŁNY
na uirania męskie —  suknie damskie. —  Płótna 

zefiry —  woale — batysty i t. p.

OBUWIE
Gnanej i wypróbowanej marki ( loodyear We lt  

męskie —  damskie —  chłopięce.

Gotowe UBRANI;
męskie —  stuJenckie —  zarzuiki 

płaszcze damskie.
—  radatn  —

Ola P. T. Urzędników sprzedaż na raty po cenach gotówkowych.

MOTORY ROPNE., 1AMIENIE MŁYŃSKIE, W ALoE, PER
LAKI, OLI 1AP.NIE, TRANSMISIE, PASY, TUR

B IN Y, GAZĘ, OLIWĘ. ROPĘ -  poleca najtaniej: „P ILO T *, 
L w ó w , ui B a to re g o  I. 4. 10-7

Nadzwyczajna okazja
N A  ŁATO!!!

W obec dużego powodzenia, jakie miały 
nieprzem akalne płaszcze oryginalne Iran- 
cuskie w zeszłym roku. nie byliśmy w sianie 
wykonać wszystkich zamówień, chcąc jednak 
w tym sezonie zaspokoić wszystkich życzących 
sobie m ieć oryginalny płaszcz nieprzemakalny 
z fab ry k i J. D iestriez Per© et F ila  w  
Paryżu , postaraliśmy się o wyłączną sprzedaż 
i sprowadziliśmy wyżej wymienione płaszcze 
w większej ilości i jeszcze wówczas, kiedy kurs 
franka francuskiego był u nas w Polsce ni/ki. 
przeto jesteśmy w stanie sprzedawać taniej od 
wszystkich innych, a mianowicie po 72,500.000 
za sztukę. Oryginalny francuski płaszcz »Ma- 
x im « (model 1084 r,. patrz rysunek) jest nie
zbędny podczas deszczu. gdyż, jesl zupełnie nie. 
przemakainy, a  w  pogodę zastępuje zupełnie 
najelegantsze okrycie, dzięki krojowi, fasonowi 
i wykończeniu. Kolory: popielaty, szary, bez, 
baki i przepisowo wojskowy kolor. Na prowin
cję wysyłam y płaszcze niezwłocznie po otrzy
maniu zamówienia z podaniem życzącego roz
miaru 4 1, 4fi, <8, óO i 52, luli podać prosimy 

w centymetrach wzrost i szerokość w plecach, za pobraniem pocztowem.
/pow odu  lego, że jedynem źródłem płaszczy »M axim « jysł lirma 

nasza (wszelkie inne są nieoryginalne), gwarantujemy Sz. P . Klientom, 
że w razie gdyby płaszcz okazał się nieodpowiedni przyjmujemy taicowy 
z powrotom i zwracamy pieniądze.

7, z a m ó w i e n i a m i  prosimy się zwracac do działu płaszczy nieprze
makalnych W a rsza w sk ie j Spółki M anufakturow ej, W a rsz a w a ,  
Jasna 18, telefon nr. 24R-30 (I. piętro). Hurtownikom, robotnikom i 
poważniejszym odbiorcom przy większych partjach rabat.

U w aga: Ceny wyszczególnione w  niniejszym ogłoszeniu obowią
zują nas przy, kursie złotego polskiego 1 ,8 0 0 .0 0 0 . _

P . S. Za przesyłkę i opakowanie dolicza bi»j pudług tary 1 y 
pocztowej. . . .. *5»0 *

BACZNOSC! Mała wystawa, boczna ulica, zato tan o kupisz!
Nowo otworzony M a g a z y n  D Y W A N Ć W  pod lirmą „E R C H A “  j w ó u }  S aa jaock iy  H 

(róg Sykstuskiej). poleca po najniższych cenach: chodniki, portjery, firanki, kapy na łóżka, nar<:uty 
na otomany, ceraty, linoleum, fotele, do składania, otomany, wkłady do łóżek, materje meblowe, 
kołdry, koce, kilimy gliniańskie, hurtownie i detajlicznie. Dla P. T. urzędników" warunki ulgowe.

Rowery oraz wszelkie części składos. e do tychże 
jak opony, dętki, latarki, dzwonKi, raiy, 

sprychy i t. p., fotbale i wszelkie przybory do piłki nożnej 
. poleca

A. F-iudftid. Lwów, Jagiellońska 9.
Wy*iyika na prowincję odwrotnie. 308

Rok sałożenia 1881
A R T Y K U Ł Y  DOM OW O - GOSPODARCZE

_______  M Y D Ł O  „ Ł A B Ę D Ź 11!!! = = = = =
GŁÓW NY SKŁAD F A R B  i M A TER IA ŁÓ W

L w ó w ,
RYNEi: 3 8ALOJZY HUBNER

Panowie!
Najstaranniej j najtaniej wyko
nuje przeróbki męskich kapelu
szy tylko jedyna krajowa fabryka

kU D O LFA  rtEUW ELTA, przy ul. Bilionowej 3. 
S K Ł A D N I C E :  PI. Marjacki 8, ul. Kazimierzowska 25 

i ul Gródecka 72. 320—8

RO K ZAŁ0ZK N1A  1RSI

NA ŚW iĘTA!
F A J Ł B Y  XA P I S A N K I  

A R T Y K U Ł Y  D O M O W O -G O s R O D A R C Z E

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  FARB I M ATERIAŁÓW

A L O JZ Y  HUBNER, LWÓW, RYNEK 38 301

Ważne dla P. T. Szewców!!!
Największy wybór K O P Y T  słynnej marki 
, J 3 lK < r r T J ] > i5 poleca w najnowszych fasonach

firm a 277

Lenn UppenłlEim, Lwów, Kościelna 5
ŻądajClKJ Piszczkowskiego mydła „VENt 5*, „LEWEK** 
t   j= * z  =  —  1 tłuszcz , ,T O V O T T E “ . tttts t, r=

P r z e d s t Ł  w  i e i e l ; „RODOHAN* Ł w o w ,  O s s o l . ń s k i e h  6 .

Telef. 13-20 M ia r o d a jn y m  f i r m o m  d o g o d n e  w a r u n k i .  Tel. 13-20

inserujcie 
w  „ D Z I E N N IK U  

l i U D O W Y I ń

Baczncsr!! Ceny konkurencyjne!!
WyKonuję wszelkie roboty w zakresie kraw iectw a m ę
sk ie go  wedle najnowszych żurnaii.—  Bajecznie ni'„cir 

oeny, bo w  podwórzu I. p. 106

M .  ; 2 Z}it o k e r  J k a  1 1  <1 e  1
Lwów. ulica Kazim ierzowska 4 7 .

W ZAKUOZlE ltCHN.-OEHTYSl,

JÓZEFA RAPPAPO RTA
LWÓW, PLAC MARJACKI I. / .

i
Korona złota 
Korona ameryk. 
Ząb na kauts. 
Naprawa kauts

80 miljonów 
ó miljonów 
ó miljonów 
5 miljonów

R oboty  w yk on u je  s ię  d o  2 4  godzin .

Z powodu zmiany artykułćw

W Y S P  R Z E  O A Ż
P n ń f  - J f  ^ ł k  tom skich. Kraj- < zagrań, ud 600 tys ięcy 
r U U t 4 U U I  mkp skarpetKi męskie od 50 0  tys . mko

.wszystko w najnowszych kolorach i bardzo ; wielkim w y 
borze. Ubranka dziecinne najlepszej janości po 10 mii. mk
C f t iŁ i7h l l p  tom skie  ' męskie, kra jow e i zagraniczne 
■ w D Ł lJ I G  od 6 m iljonów marek p
f l h l l l A f i p  aams^ ‘e ■ męskie, kra jow e i zagiamczne 
U U U W I C  w  najlepszych gatunkach i p ierwszorzę
dnych „fa b ryk  św ia tow ych11 od 30  m iljonnw marek. 
Obuwie dziecinne kra jow e i zagrań od 17 miljonpw mk
Dziecinne sukienki wełniane ud 15 miij. mkp.

sprzedaje firma 337

„WAJNGREN” Lwów,
S Y K S T U S K A  19 |» |i»i|prai na ta l

Chcesz 
t a n i o  

kupić ? zi T o w a ry  w ydajem y przy pierwszej racie Płaszcze, Kosijumy, haglany, Ubrania
m ęsk ie  i dziecinne, Kołdry, 333—15 Znana z taniości firm a ,
Suknie, B luzki, P łótna, Z e firy  |  T T ł ^ p  L w ó w , ul. Kaati-
i O b u w ie  po najtańszych cenach « T  M  ̂ M . m ierzow sk a  511

&&it£pca uaczel. redaktora i rodak. o d p o w  | URDiN IS ł^ W j  - -  Druk Uud Sp. To w-. SV^d„ U w ów , U. S a p ieh y  7.7. T ek  49|0


